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Kurjer Poznański wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.Pr zedpłata kwartalna wynosi w miejscu 3 mk., z odnoszeniem 3,50 mk. — Na pocztach 
niemieckich 3,60 mk. — Pod opaską w Niemczech i Anstro-Węgrzech: miesięcznie 1,85 mk. 
kwartalnie 5,50 mk. — W Król. Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem: miesięcznie 1 rh. 20 kop. 
------------------------------------------------kwartalnie 3 rb. 30 k.-------------------------------------- —--------

Cena ogłoszeń: Zwykłe inseraty: za wiersz petytowy lub jego miejsce 15 fen. 
Reklamy: za wiersz petytowy lub jego miejsce 30 fen.

Telefonu nu*. 524. Redakcja, administracja i ekspedycja przy ul. Podgórnej nr. 7. Telefonu nr. 524.

Nr. 1O I Poznań, sobota dnia 12-go stycznia 1907. Mokll.

Poznań, dnia 11. stycznia 1907.

OScjalne kandydatury
w Prusach 1 na Warmii.

Grudziądz, I1. stycznia-. 

(Telefonem.)
Wczoraj po południu odbyło się walne 

zebranie delegatów i Prowincjonalnego Komi
tetu wyborczego na Prusy Zachodnie, Wscho
dnie i na Wariuję. Zebranie odbyło się w 
spokoju, bez burzliwych scen. Kandydatury 
ustanowiono następujące:

Kulerski na okręg tucholsko-chojnicki.
Brejski na o. kościersko-starogardzko- 

t-czewski.
J an t a - P o 1 c z y ii s k i na o. wejherowsko- 

pucko-kartuski.
S a, s - Ja w o r s k i na o. świeck i.
Ks. prób. Bolt na o. toruńsko-chełmiń

sko-wąbrzeski.
Dr. Ł a szewski na- o. grudziądzko-bro- 

dnicki.
Czar! iński na- o. susko-Iubawski.
Wolszlegier na o. sztumsko - kwi

dzyński.
Dr. K o m i e r o w s k i na o. czluchowsko- 

zlotowski.
Kowalski na o. gdański wiejski.
Kulerski na o. gdański miejski,
<i z a- r 1 i ii s k i na Wariuję (o. olsztyńlskm- 

re-szelski).
Ks. Liss na Mazury (o. ostródzko-nid- 

borski).
Kowalski na Pomorze (o. lemborsko- 

bytowski).

Wybory do rady miejskiej w Poznaniu.
Wczoraj skończyły się trzydniowe wybory do 

rady miejskiej w Poznaniu i to dodajmy, w wiel
kim Poznaniu, licząc stare miasto z przedmieścia
mi. Dotąd wysyłały przedmieścia i stare miasto 
osobno radnych. Rada miejska, w ten sposób 
przez lat kilka składana, została rozwiązaną i 
teraz po raz pierwszy zostały dokonane wybory 
podług planu rozłożonego na cały wielki Poznań.

Dotąd mieliśmy na 60 radnych 11, teraz 
będziemy mieli tylko 7 radnych.

Straciliśmy 4 radnych i to na przedmie
ściach. Nie można tego uważać za klęskę, a tem 
mniej za objaw osłabienia żywiołu polskiego w 
Poznaniu. Takiego związku niema pomiędzy rezul
tatem wyborów a liczbą i stopniem zarobkowym 
ludności polskiej w Poznaniu.

Przeciwnie liczby głosów polskich w starem 
mieście wykazują, że Polacy w dwóch okrę
gach na CŁwaliszewie i w Starym Rynku zwycię
żyli znaczną większością głosów, a w innych 
okręgach nie tylko klasy 3, ale także drugiej i 
pierwszej osiągnęli bardzo poważną liczbę głosów. 
Nie trzeba zapominać, że Stary Rynek był dla 
nas jeszcze przed 12 laty wcale nie pewny.

Na przedmieściach przedstawia się 
rzecz inaczej. I liczbą przeważa ludność polaka 
ludność niemiecką. Niemcy wszędzie wzięli górę 
w wszystkich trzech klasach, a do tego przyczy
niła się nie jedynie geografja wyborcza ułożona 
teraz na podstawie jednolitego planu wyborów dla 
wielkiego Poznania, ale niewątpliwie liczebna 
przewaga Niemców do głosowania uprawnio
nych. Na tych przedmieściach co Niemiec, to 
posiada prawo do wyborów do rady miejskiej na 
podstawie opłacanego podatku.

Od dawnych lat, skoro tylko przedmieścia 
zostały do starego miasta przyłączone, zapowiadali 
hakatyści, że ogarną ratusz, liczbę polskich rad
nych zredukują i obejmą na ratuszu niepodzielne 
rządy. Co zapowiadali, tego się doczekali.

Zmitna ta, stwierdzona teraźniejszemi wy
borami stoi w ścisłym związku z wewnętrzną 
kolonizacją m. Poznania.

Wszystkie władze publiczne w Poznaniu 
rządowe, komunalne, wojskowe i kolejowe pracują 
od lat dawnych, ażeby Poznań zakolonizowaó 
Niemcami importowanymi z głębi Niemiec. Dąż
ności te ułatwiają nowe gmachy publiczne, roz
szerzenie biur regencyjnych, magistrackich, pocz
towych, kolejowych i pobórczycb. Nie należy 
przy tem zapominać o jednej rzeczy — o której 
my Polacy nie wiele wiemy, ale niezależni Niemcy 
potrafią wiele ciekawych rzeczy opowiadać, że w 
wszystkich biurach publicznych jest zatrudniona 
— w stosunku do objętości pracy biurowej — 
niezmiernie wielka liczba urzędni
ków. Niemcy znawcy powiadają, że w innych 
miastach niemieckich — z odpowiednią liczbą 
mieszkańców, co Poznań — pracuje 50 procent 
mniej urzędników.

Ci urzędnicy zamieszkują głównie na przed
mieściach ; na Jeżycach i św. Łazarzu przeważnie 
radcowie, sędziowie, wojskowi i mnóstwo sub- 
alternów; na Wildzie zaś całe masy robotników 
kolejowych, prawie wszyscy płacący podatek, 
uprawniający do głosowania.

Tą wewnętrzną systematyczną kolonizacją 
miasta Poznania należy tłumaczyć to, źeśmy na 
przedmieściach nie przeprowadzili ani jednego 
radnego. Gdzie i kiedy ta kolonizacja w Po
znaniu znajdzie granice swoje, trudno przewidzieć, 
że nie zabraknie jednak na nią miljonów, o tem 
powątpiewać nie możemy.

Przewaga reprezentacji niemieckiej w ra
dzie miejskiej, nad czem teraz hakatyści radośnie 
wykrzykiwać będą, to jeszcze nie przewaga 
żywiołu niemieckiego w Poznaniu. Ale 
tej wewnętrznej kolonizacji m. Poznania nie na
leży nam spuszczać z oka, mianowicie z wzglę
dów na stosunki zarobkowe. Mogą się one tak 
składać — i w wielu kierunkach składają się też 
tak, że zarobek i dorobek ludności polskiej w Po
znaniu może się nawet przy tych stosunkach 
stale powiększać, bylebyśmy byli pracowici, za
radni i obowiązkowi.

Wybory miejskie w klasie I.
Czwartkowe wybory do rady miejskiej w pier

wszej klasie, tak samo, jak w II, wypadły dla 
nas niekorzystnie. Wybrano samych Niem
ców. Niżej podajemy stosunek głosów polskich 
i niemieckich.

1. Stare miasto. Kandydaci polscy
pp. Adam Woliński, Jan Paczkowski, Józef Ko- 
ścielski, dr. Broekere, dr. Święcicki, Stanisław 
Brzeski, dr. Roman Szymański, dr. Niegolewski, 
Stanisław Leitgeber, Teodor Filipowicz, Karol 
IzyTkire*.. tyjadyrdaw 5 M;chU Więc
kowski otrzymali po 49 głosów; kandydaci nie 
miecko-żydowscy po 123 do 125 głosów.

2. Jeżyce. Na kandydatów polskich pp, 
dra Kcżuszkie wieża, Wleklińsaiego i Franciszka 
Rotnickiego padło po 5 głosów; na Niemców 
i żydów po 18 głosów.

3. Sw. Łazarz. Polacy pp. Stanisław 
Płotkowiak i Jan Kayser otrzymali po 10 głosów; 
Niemcy Daniels i Steinbach po 21 głosów.

4. Wilda. Na Polaków pp. Andrzeja Pa
lacza i dr. Smolińskiego padło 16 odnośnie 17 
głosów; na Niemców 20 odnośnie 21 głosów.

Tutaj kilku z naszych dopuścił» się wprost 
karygodnej opieszałości. Dwóch Połaków me sta
wiło się, jeden z powoda choroby, drugi bez unie
winnienia. Trzeci p. Richelieu głosował 
na Niemców!

W czwartek skończyły się wybory do rady 
miejskiej.

W 1. klasie wybrano 20 Niemców, w 2 także 
20 Niemców, w 3. 13 Niemców i 7 Polaków. 
Niemcy zdobyli 4 mandaty. Skład rady miejskiej 
jest obecnie następujący:

Polacy: budowniczy Ludwik Frankiewicz, 
adwokat Jarogniew Drwęski, kapitalista Zenon 
Lewandowski, budowniczy Czesław Leitgeber,

adwokat Trąmpczyński, właściciel domu Stanisław 
Offierski, kupiec Kajetan Ignatowicz.

Niemcy i żydzi: radca budowlany 
Fischer, kasjer regencyjny Kimler, kupiec Weide- 
mann, dyrektor gimnazjum dr. Thfimen, właściciel 
fabryki Paulus radca rachunkowy Busse, budo
wniczy Hoffmann, kupiec Kerncben, radca rachun
kowy Zeidler, ogrodnik Menke, radca regencyjny 
Bartenstein, nauczyciel gimnazjalny Gaertig, dy
rektor Braun, weterynarz Herzberg, architekt 
Kindler, dyrektor banku Hamburger, rektor Leh
mann, lekarz dr. L. Kantorowicz, mistrz ślusarski 
Hein, właściciel domu Tauber, dyrektor dr. We- 
gener, budowniczy Sichert, kapitalista Rehdanz, 
inżynier Raków, kupiec Jaeckel, kupiec Meyer- 
stein, mechanik Forster, kupiec Brodnitz, kapita
lista Roescbke, kupiec Haase, zawiadowca kon
kursów Manheimer, radca sprawiedliwości Salz, 
wydawca Wagner, kupiec Jaffe, kupiec Kobłitz, 
adwokat Kirschner, lekarz dr. Landsberg, adwokat 
dr. Orgler, bankier Kuttner, dyrektor banku 
Strohmann, radca regencyjny Daniels, budowniczy 
Steinbach, kupiec Herrmann i przedsiębiorca bu
dowli St. Hoffmann.

Frakcja niemiecko-żydowska składa się z 24 
hakatystów i 29 wolnomyślnych.

Inteligencja, a towarzystwa rzemieślnicze.
W całym szeregu artykułów na temat pa- 

trjotyzmu czynnego udziału inteligencji w pracy 
społecznej itd., zwróciliśmy uwagę, że młoda in
teligencja, świecka zarówno, jak duchowna, wnosi 
w nasze życie publiczne nowe wartości ełyki na™ 
rodowi'), uwsźsjae w naszem włożeniu pracę spo
łeczno narodową za obowiązek ogółu i&taigeneji, 
a nie za akt łaski „wjjątbowych“ jednostek.

Temat ten, w szczególnem zastosowaniu do 
pracy w towarzystwach rzemieślniczych, poruszył 
obecnie p. D. Kr. ca łamach Dziennika 
P o z n. Przytaczamy poniżej ustępy, zawierające 
omówienie właściwego tematu. Opuszczamy na
tomiast błędne założenie polityczne. Szkoda, że 
p. D. Kr. w zamian za nie, nie scharakteryzował 
we wstępie dotychczasowego niskiego poziomu to
warzystw przemysłowo-rzemieślmczych.

Pan D. Kr. pisze:

W naszem społeczeństwie stan rzemieślniczy 
tak licznie jest reprezentowany, że w małych 
miastach, rzemieślnik stauowi główną ostoję pol
skości. Jeżeli rzemieślnik Polak z miast zostanie 
wyrugowany, to stracimy jeden z naiważniejszych 
posterunków narodowych i stosunki nasze we 
Mielkopolsee staną się podobnemi do stosunków 
na Slązku i częściowo w Prusiech Zachodnich, 
gdzie miasta są narzędziami nas trawiącemi.

Chodziłoby o to, jakim skutecznym sposobem 
pracować nad podniesieniem i utrzymaniem pol
skiego stanu rzemieślniczego? Nad tem zastana
wiano się u nas nieoawno w gronie osób kompe
tentnych i na pytanie jedną dano odpowiedź: 
oświecać rzemieślnika polskiego, ponieważ oświata

Juljnsz German:

Colombina zakochana.
Uderzcie w kryształowe dzwoneczki, zadmij- 

cie w małe trąbki dziecinne, zagrajcie na srebr 
nych piszczałkach. Niech zajęczą mandoliny, za
trzeszczą kastaniety!

A niechaj chórem zapłaczą Pierroci, zmę
czeni synowie światłości iskrzącej w lampach 
nocnych kawiarni, handlarze obnoszący na sprze
daż swój smutek i swoją męczarnię w zamian za 
liczmany zapomnienia

Niepoprawni włóczędzy po ścierniskach bo
lesnego samolubstwa, w walce z bezczynem- 
śmiercią, z potężną królewną-czarownicą Nudą 
pokonani, ostatni rycerze broniący sztandaru se
kundowych szałów, rozpaczui minstrele czerwonych 
kwiatów kobiecości, zapłaczeie —

Zapłaczcie moje wesołki —
Colombina się zakochała.
Colombina, kobieta dla wszystkich, w której 

wy własną a przedewszystkiem innych żądzę ko
chacie, wytworna kobieta-śmiech, poezją batystów 
i koronek i szatańską urodą dziecka rozmarzająca 
was tancerka „radości życia“, mistrzowskie dzieło 
mędrca Lucyfera.

Tęsknota wasza jedyna, z kołyski duszy wy
jęta najskrytsza myśl wasza. Ona, która chodzi 
w pragnień waszych płaszcza książęcym, w opo
nie tęczowej ze wszystkich spojrzeń promiennych, 
które odbijają się od innego pancerza jej ciała i 
unoszą się wkoło niej obręczą pożarną, bolesnem 
łkaniem, widmem krwawem niezaspokojenia.

Ona, nieśmiertelna.
Przed wiekiem była pewno wielką damą na 

dworze króla — króla Stasia?
A dziś jest może tancerką w Variété!
Bo czasy dziwnie na gorsze się zmieniają, 

wesołkowie kochani. Dla was na gorsze, drogie 
błazny.

Cosombina się zakochała.
Zagasić nad Pierrotami wielkie słońce ele

ktryczne.
Cclomhina siedzi w malej, oszklonej weran

dzie swojego mieszkania i przez błękitne zmierz
chano szyby patay na szare mgły ciążące nad 
miastem i na mrok, który na srebrnych batach 
wkrada się w wązkie ulice cicho i ostrożnie jak 
dziewczę przestraszone.

Marzy i czeka na kochanka.
I cóż to? Płacze?
Płacze i nie wie czemu. A Smutek, który 

oddawna na nią polował, nareszcie z zadowole
niem rozpostarł nad jej czołem swoje ołowiane 
duszące dłonie.

Wchodzi mały, dosyć wytworny pan. Ma 
dziecinną twarz i drobne, białe ręce. Zresztą 
głównem jego zajęciem jest poświęcanie się nało
gowe kontemplacjom filozoficznym.

Colombina ręce jego pieści, całuje, oczy jej 
goreją błękitnym śmiechem szczęścia.

— Przytul mnie. Chcę być przy tobie taka 
mała, żebyś mógł mnie schować do kieszonki od 
kamizelki. Wtedy zawsze nosiłbyś mnie ze sobą. 
Pocałuj mnie, bardzo mi smutno.

Mały pan całuje jej powieki, drgające płatki 
róż i zmęczonym głosem opowiada jej bajki. (Al
bowiem należy kształcić jej duszę).

— Wiesz, usta twoje jaśnieją wśród zmierz

chu jak lampa purpurowa. Dumą pokorne, od
daniem wyniosłe są jak trujące kwiaty czarownicy. 
Baśnią są usta twoje o śpiącej księżniczce cudzie, 
a pocałunek twój jest melodją aniołów. Gdym 
był małym chłopcem, śniły mi się zawsze szkar
łatne korale na dnie morza, całe wyspy koralowe. 
I mówiła mi stara piastunka, że mieszkające w 
głębinie morskiej wodnice mają zimne białe usta 
i tylko raz na tysiąc łat stroją swe wargi we 
wszystką czerwień korali. Raz na tysiąo lat 
przychodzi do nich z nieba dobry anioł, aby do
wiedzieć się o ich męce i o ich tęsknocie.

Jak spadająca gwiazda przedziera się bły
skawicą przez otchłanie fal, syreny o zielonych 
ciałach witają go pieśnią słodką i śmiechem 
i purpurą królewską ust.

A wyspy koralowe stają się białe jak śnieg, 
bledną, gasną.

Te sny dziecinne o parpurze korali znala
złem na ustach twoich.

— Nie rozumiem twoich bajeczek —- mówi 
Colombina, patrząc na niego okrągłemi oczami 
— ale mów sobie co chcesz, tylko bądź razem 
ze mną. Wogóle bądź sobie czem chcesz, bądź 
warjatem, zbrodniarzem, tylko bądź moim, moim.

— Dobrze — rzekł mały pan.
I zaczął robić z niej „swoją kobietę“.
Zrzueił z niej purpurowe, białe, błyszczące, 

jedwabne stroje, kazał jej ubierać się w szare, 
skromne sukienki.

Ona wprawdzie zrzuciła z siebie doty«hcza- 
sowe życie jak suknię znoszoną, ale tak płakała 
za swojemi jedwabiami — tak bardzo. Zerwał 
z jej palców kosztowne pierścionki, z jej szyi kolję 
brylantową.

— To cena twojej hańby!

— Jakiej hańby ? — spytała ze zdziwieniem.
— Sprzedawałaś się . . .
— Ależ miłości sprzedać nie można, a ja 

kocham tylko ciebie. Cóż ci szkodzi, że tam 
kiedyś kilkunastu głupcom zdawało się, że byli 
szczęśliwi, nudząc mnie pocałunkami.

— I zresztą . . .
— Wierz mi, że nawet nie pamiętam reszty. 

Za to pamiętam każde dotknięcie twoich rąk.
I rzuciła mu się do nóg i rozsypała złote 

włosy, pachnące wokoło jego lakierów.
Mały pan uśmiechał się dobrotliwie.
Jechali raz powozem w zimną, jesienną noc. 

Zamknięta karoca, zaciszny kąt, prawie domek 
ich miłości. Na polu wyje wicher i zawodzi i 
gwiżdże nad wszystkiem, jak olbrzym znudzony. 
O szyby powozu bryzga deszcz i błoto.

Colombina przycisnęła się do kochanka tak 
blisko. Źle tylko, że nie można się całować na 
nierównej drodze. Karetka bardzo trzęsie. Zato 
potem — drżący szept najsłodszej obietnicy: 
„Mój ukochany . . .“

Mały pan mówi innym głosem:
— Ciekawe jest, gdzie ja teraz właściwie 

jestem. Rozumiesz, ja. Bo patrzę się na siebie 
samego, na tego człowieka, który siedzi przy 
tobie i oglądam go ze wszystkich stron, obser
wuję każdy jego ruch, spojrzenie, uśmiech, słucham 
jego głosu, czasem każę mu pocałować ciebie. 
Ale gdzie ja jestem? Przykra historia.

— Nic mnie nie kochasz — krzyknęła roz
gniewana Colombina i rozpłakała się. Jęcząc, 
jak małe obite dziecko, wcisnęła sobie palce w 
oczy, zagasiła blaski źrenic, słodyczy bezczelnych.

— Owszem, owszem — rzekł mały pan nie
cierpliwie. — Tylko przyzwyczaiłem się do bada-



jest w dzisiejszych warunkach bronią najpotęż
niejszą.

Jak to ma czynić inteligencja?
I na to pytanie jest odpowiedź prosta: 

W naszych towarzystwach przemsłowych niechaj 
inteligencja kupiecka służy rzemieślnikom kursami 
w prowadzeniu książek rachunkowości, kalkulacji, 
bo to rzemieślnikowi naszemu konieczne, jeżeli 
chce interes ssój rozwinąć lub skonsolidować. 
Nieznajomość rachunkowości uniemożliwia polskie
mu rzemieślnikowi ten postęp, jaki czyni rzemieśl
nik wszędzie indziej, rozwijający skromny warsztat 
w pracownię fabryczną. Nasi lekarze niechaj mie
wają kursy hygjeny, bo brak znajomości hygjeny 
pozbawia nas rokrocznie tysięcy najdzielniejszych 
rzemieślników; tysiące dzieci rzemieślników umie
rają z tej przyczyny w pierwszych miesiącach 
życia. Należałoby przytem szczególnie uwzględnić 
hygjenę poszczególnych zawodów rzemieślniczych. 
Nasi technicy i budowniczy mogliby udzielać kur
sów rysunku, bo nauka rysunków jest dla rze
mieślnika w naszych czasach niezbędną pomocą; 
nasi aptekarze mogą z czasopism chemicznych 
z łatwością informować ogól o wynalazkach w tej
że dziedzinie ; nasi księża mogliby przysłużyć się 
wykładami z dziedziny wychowania, o ile pedago- 
gją zajmują się zawodowo; pozostają jeszcze inne 
zawody, jak np. prawnicy, którzy popularnemi 
wykładami z dziedziny prawa mogliby nieocenione 
oddać rzemieślnikowi usługi.

Nasza inteligencja pracując w towarzystwach 
w sposób wyżej wskazany, przyczyniłaby się w 
znacznej mierze do podniesienia stanu rzemieślni
czego, przyezem dałaby ona przykład chwalebny 
w spełnianiu obowiązków obywatelskich.

Moźeby zbyt wiełkiemi były wymagania, aby 
w każdem mieście znalazła się gotowość n inteli
gencji wypełniania tak trudnych obrwiązków. Atoli 
dobro sprawy nie wymagałoby tego wcale, aby 
tak liczni pracownicy wyrośli w jednej dobie, wy
starczałoby, gdyby w każdej z poszczególnych 
dziedzin wiedzy były u nas jednostki posiadające 
wiedzę fachową. Wystarczyłoby, gdybyśmy posia
dali choćby kilku lekarzy znających hygjenę za
wodową, których szereg prac popularnych mógł 
być drukiem ogłoszony i prace te w towarzy
stwach odczytywane; to samo odnosi się do in
nych dziedzin wiedzy.

Że taka organizacja pracy jest możliwą, tego 
dali dowód Czesi w organizacji swej Vlast (Oj
czyzna), gdzie samo duchowieństwo czeskie zorga
nizowane w towarzystwa rozdzieliło pomiędzy 
swoich członków wszystkie dziedziny wiedzy tak, 
iż po kilku latach zdobyło ono w każdej gałęzi, 
w ekonomji, historji, filozofji, pedagogji zastęp 
zawodowców, a uczyniło to w tym celu, aby spo
łeczeństwu czeskiemu dać całokształt wiedzy na 
podstawie katolickiej. Vlast posiada dzisiaj dzien
niki polityczne i cały szereg miesięczników nau
kowych.

Czyżby u nas nas ogół inteligencji nie mógł 
.się zdobyć na rzecz w daleko skromniejszych 
rozmiarach? Pamiętać o tern należy, ¡że praca 
inteligencji wszechstronnie oświatowa przydałaby 
się także innym naszym organizacjom nie tylko 
towarzystwom przemysłowym i zorganizowanym 
w nich rzemieślnikom, ais całemu ogółowi społe
czeństwa i towarzystwom robotniczym, Kółkom 
włościańskim, instytucjom odczytowym itp.

O w apel do inteligencji, wzywający ją do 
pracy w naszych towarzystwach przemysłowych, 
wyszedł ze sfer rzemieślniczych. Omawiano 
sprawę na jednym ze. zjazdów okręgowych pre
zesów towarzystw przemysłowych i zwrócono 
się z żądaniem poruszenia sprawy pośród repre
zentantów tej piasy, która jest organem inteli
gencji.

Język rosyjski u polskich kościołach 
na Litwie i Rosi.

Okólnik Stolicy Apostolskiej, zezwalający 
warunkowo na zaprowadzenie języka rosyjskiego 
w polskich kościołach na Litwie i Rusi, nie jest 
w calem brzmieniu znany, co utrudnia bardzo 
ocenienie politycznej jego doniosłości. Warszawskie 
Słowo chciało osłabić pierwsze niekorzystne

nia wszelkich objawów życia. Colombino, przez ty
siące mężczyzn ukochana, mnie zaś kochająca, 
lęk mnie ogarnia na myśl, źe to ty jesteś tern 
najwyższem szczęściem, które mi przeznaczył los. 
Bo widzisz, najmarniejszy choćby nędzarz musi 
mieć w swojem okropnem życiu jedną choćby 
chwilę, w której los odkryje mu w całej przepy
sznej nagości jego szczęście. Poza tą chwilą ży
cie nędzarza absolutnie nie ma sensu, bo jest albo 
czekaniem na tę chwilę (czekanie jest wogóle naj- 
złośliwszym wymysłem najzłośliwszego djabła, albo 
wspomnieniem czyli cmentarzem.

Otóż ja siedzę z ^królewskim podarunkiem 
mojego losu na kolanach i dziwię się. Miłość 
twoja jest wogóle darem tak wspaniałym, źe za
pominam o twoich kochankach, którzy już byli, 
a których, wierz mi, kobiecie nigdy, nigdy się nie 
przebacza. Owszem, rezygnuję ze snu o czysto
ści, teatralnego kostjumu aniołka i liliowej deko
racji. Ale z tem wszystkiem mnie przy tobie 
nie ma.

— Proszę cię — wyłkala Colombina — nie 
myśl wciąż i nie zastanawiaj się. Pieść, całuj, daj 
się kochać i nie myśl o niczem.

— Prawdy chcę, prawdy! — krzyknął mały 
pan. Czy ja żyłem po to, żeby poznać ciebie, 
ostatecznie przewyższającą wszystkie moje marze
nia o kobiecie i żeby w twoich ramionach dziwić 
się, źe tęsknię za czemś innem? Nie wiem...

Trzask gwałtowny przerwał jego słowa.
Pod powozem zawalił się spróchniały mostek.
Brzęk rozbitych szyb, przeraźliwy krzyk Co- 

lombiny.
Na błotnej drodze upadł mały pan. Ugodził 

głową o kamień przydrożny. Drgnął — krew za
lała mu skronie.

wrażenie wiadomości o owym okólniku i dowo
dziło, źe tu nie chodzi o zaprowadzenie języka 
rosyjskiego, tylko białoruskiego i Białoruskiego, 
używanego na Litwie i Rusi.

Ks. arcybiskup Simon, wygnany przez 
rząd rosyjski za to właśnie, że się opierał wpro
wadzeniu języka rosyjskiego do kościołów na 
Litwie, napisał w tych dniach z Rzymu do Słowa, 
wykazując, źe Słowo jest w błędzie. Rząd rosyj
ski nigdy nie troszczył się o język białoruski i 
małoruski, a od lat 30 usiłował wprowadzić język 
rosyjski do kościołów na Litwie i Rusi i to celem 
rusyfikacji Kościoła. Teraz także nalegał na Sto
licę Apostolską, aby zezwoliła także na używanie 
języka rosyjskiego w Kościele. Stolica Apostolska 
zgodziła się na to tam, gdzie się znajdą w wię 
kszej liczbie Rosjanie, którzy są katolikami lub 
też na mocy wolności sumienia przez cara nada
nej w 1905. roku przejdą z prawosławia na łono 
Kościoła katolickiego. Stolica Apostolska zastrzegła 
sobie przy tern, źe w pewnych wątpliwych przy
padkach, sama będzie o wprowadzeniu języka de
cydowała.

Dzienniki w Królestwie i na Litwie żywo się 
zajmują tą sprawą, która nabiera przez to prak
tycznego znaczenia, źe rząd rosyjski nie przesta
nie uważać za Rosjan Białorusinów i Małorusinów, 
którzy dla wiary katolickiej łączą się z Polakami.

Warszawska Gazeta Polska rozpatruje 
tę sprawę obszernie i na pytanie, czy są w Rosji 
katolicy Rosjanie, którychby w danym razie nale
żało uwzględnić w Kościele przy nabożeństwie, 
taką deje odpowiedź:

W właściwej Rosji — pisze Gaz. Pol — 
znajduje się już spora liczba katolików, którzy 
wyłącznie lub przeważnie używają w życiu domo- 
wem języka rosyjskiego i często innego wcale nie 
znają. Są to zazwyczaj potomkowie wychodźców, 
Francuzów, Niemców, Włochów lub nawet Pola
ków. W większych miastach istnieją mieszane pod 
względem narodowym kolonje katolickie. I dziś 
już tam księża, którzy wszystkich języków swoich 
parafjan znać nie mogą, posługują się np. przy 
słuchaniu spowiedzi językiem rosyjskim. Rząd ro
syjski przeciwdziała tam polonizacji katolików; 
tak np. w dyecezji tyraspolskiej, obejmującej całe 
południe i południo-wschód Rosji, oraz Kaukaz, 
do ostatnich czasów nie przyjmowano do semina- 
rjum w Saratowie kleryków Polaków i nie dawane 
posad księżom Połakom. Teraz dopiero te ograni
czenia zostały już, czy teź mają być cofnięte.

Zaznaczając, że cofnięcie zakazu z r. 1877. 
było ze stanowiska Kurji usprawiedliwionem, nie 
przeczymy bjnajmniej, źe fakt ten jest dla nas 
pod względem narodowym poważnem niebezpie
czeństwem. Podzielamy zupełnie wyrażone w pra
sie polskiej obawy, źe zniesienie zakazu będzie 
wyzyskiwane w celach rusyfikacyjaych, zwłaszcza 
na Litwie i Rusi.

Na niebezpieczeństwo rusyfikacji w Kościele 
mogą być narażeni: Polacy katolicy w służbie 
rządowej, Polacy urodzeni z matek Rosjanek, 
Polacy pochodzący z dawnych unitów i wreszcie 
unici sami. Już dziś z powodu okólnika Stolicy 
Apostolskiej pisze D n i e w n i k W a r s z., że Bia
łorusini i Mąłorusini używają języka rosyjskiego 
s, język polski jest dla nich nieprzystępny.

Gaz. Polska nie przesadza jednak tego nie
bezpieczeństwa i zwraca uwagę, że na Litwie i 
Rusi Polacy muszą teraz rozwinąć czujność i ce
lową pracę dla podtrzymania wpływów swej naro
dowości. Powołuje się także na zabór pruski, 
gdzie Polacy stoją na straży swej narodowości, 
choć także w niektórych kościołach jest dla Niem
ców zaprowadzony niemiecki język w nabożeństwie.

Ruch wyborczy.
Walne zebranie przedwyborcze 

na miasto Poznań

w sprawie wyborów do parlamentu odbędzie się 
w przyszłą niedzielę 13. stycznia w południe o 
godzinie 12. na sali Bazarowej, wejście z ulicy 
Nowej.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie poselskie mecenasa B. Chrza-

nowskiego.

Colombina odsunęła na bok lokajów, zrzuciła 
z nagich ramion futro, w balowej sukni uklękła 
na błocie, chłostana deszczową nawałnicą, małemi 
rękami podniosła do siebie krwawą głowę ko
chanka, złożyła ją na piersiach, od tęsknoty jesz
cze gorących.

Mały pan patrzył na nią zastygłemi oczami 
z uśmiechem pełnym zdziwienia.

— Jak wiele wiem teraz. Obudziłem się. 
Kto ty jesteś, dziwaczna? Ja ciebie nie znam.

Martwa głowa opadła ciężko na błotnistą 
ziemię.

Z kałuży trysnęło kilka kr pel błota na 
szklane, zadziwione oczy.

Colombina uciekła.
I przepłakała długie wieczory. Zamknęła 

się w mieszkaniu, zbrzydła, powieki jej popuehły, 
mleczna białość znikła z jej lic pod żółtą barwa 
zgryzoty.

Zaniedbała się w stroju, chodziła w przy
deptanych pantoflach, nieufryzowaaa i modliła się 
z dużej książki do nabożeństwa, oprawnej w nie
bieski aksamit i srebro, do której zawsze miała 
nieufność i której bardzo się bała.

A w nocy zapalała wszystkie lampy.
W końcu —
W jeden samotny wieczór, znudzona, pełna 

goryczy, nakręciła małą automatyczną katarynkę, 
podarunek od starego Pierrota.

Zadźwięczała brukowa melodja walca o słod
kiej dziewczynie.

Colombina uśmiechnęła się wśród łez i kla
snęła w rączki.

Wystroiła się pięknie, przejrzała w lustrze.
— Nie gniewaj się na mnie ty, który umar-

3. Wybór trzech kandydatów poselskich do 
parlamentu niemieckiego.

4. Wybór zastępcy delegata na miasto Poznań.
5. Sprawa agitacji wyborczej.
6. Wolne głosy.

Na powyższe zebranie uprasza wyborców mia
sta naszego o najliczniejsze przybycie

Komitet Wyborczy na miasto Poznań:
Dr. Fr. Kożuszkiewicz, Stefan Chociszewski

przewodniczący. sekretarz.
Stanisław Offierski,

zastępca przewodniczącego.
Seweryn Wrzesiński, Antoni Marweg.

skarbnik. zast. sekr.

— Środa. Walne zebranie wyborcze na 
powiat ś r e d z k i, nie śremski, jak skutkiem 
omyłki drukarskiej mylnie podano, odbędzie się 
w Środzie w niedzielę 13. stycznia o 2. po 
południu na sali p. Banasińskiego na plantacji. 
Porządek dzienny: wybór trzech kandydatów na 
posłów do parlamentu, sprawozdanie poselskie 
dra. Alfreda Chłapowskiego, załatwienie 
różnych spraw i wolne głosy. O liczny udział 
uprasza

Komitet wyb. na pow. średzki.

— Rogoźno. W przyszłą niedzielę, 13. 
b. m. odbędzie się wiec wyborczy w Rogoźnie o 
godzinie pół do 1. po sumie na sali p. Krupskiego.

Komitet.

— Września. Wiec przedwyborczy na 
powiat wrzesiński odbędzie się w niedzielę, 
d. 13. b. m. o godz. 3. w Wrześni na sali 
Odeum.

Komitet powiatowy.

— Lwówek. Wiec przedwyborczy na po
wiat nowotomyski odbędzie się w niedzielę, 
13. stycznia o godz. 4. po poi. we Lwówku na 
sali hotelu p. Wieczorka. Wszystkich wyborców 
naszego powiatu zaprasza

Komitet wyborczy powiatowy.

— Budzyń. Wiec przedwyborczy na po
wiat chodzieski odbędzie się w Budzyniu 
w niedzielę 13. b. m. o pół do 2. po poi. na sali 
p. E. Sella, na który zaprasza

Komitet wyborczy.

— W Krobi odbędzie się w niedzielę 
13. b. m. o godzinie 4. po południu na sali 
pana Pomorskiego wiec przedwyborczy O liczny 
udział uprasza

Komitet.

— Żerków. Zebranie wyborcze dla po
wiatu jarocińskiego odbędzie się w niedzielę 
13. b. m. o godzinie pół do 6. po południu na 
sali p. Rejka w Żerkowie, na które szano
wnych wyborców zaprasza

Komitet powiatowy.
■ J' !' i

— Kępno. Wiec przedwyborczy dla po
wiatu kępińskiego odbędzie sie w niedzielę 13. 
bm. o 3 na sali Domu Katolickiego.

Komitet powiatowy.

Wiece przedwyborcze 
w Prusach Zach.

odbędą się:
W niedzielę 13. stycznia 1907 r.

W Cekcynie o godzinie 1.
W Bysławiu o godzinie 4.
W Lubiewie na sali p. Lamparskiego o

godzinie 1. po południu.
W Lidzbarku zaraz po nabożeństwie na

sali p. Boettchera.

— Więcborek. Wiec przedwyborczy na 
Więcborek i okolicę odbędzie się w niedzielę 
13. stycznia o godzinie 4. na sali p. Rywolta w 
Więcborku.

— Wiec W Grucznie odbędzie się w 
niedzielę 13. bm. o godz. 1. po południu na sali 
p. Kamińskiego.

łeś. Ale ja cię już nie lubię. Mój złoty, nie 
gniewaj się. Ty jesteś taki mądry.

I prędko pojechała do sali balowej.
Pierroci przyjęli ją wrzaskiem radości i uwiel

bienia.
Zapalić wielkie słońce eklektryczne!
Colombina przestała się kochać!
Na skrzypcowych strunach zadrgały smyczki, 

fietniarze nadęli z wszystkich sił policzki, ochrypłą 
melodją tryumfu i uroczystym rykiem zahuczał^ 
trąby a smętny harfista, zresztą były oficer pulkn 
kawalerji, dmuchnął w palce z zapałem i harfę 
na najwyższy ton nastroił.

-— Cóż miłość? — zapytał stary Pierrot.;
— Moje dzieci — krzyknęła Colombina — 

wierzcie mi, źe nic nudniejszego i gorszego niema 
pod słońcem! Miłość? To boli, to drapie, to mę
czy. Powiem wam w sekrecie: bardzo się cieszę, 
że już po wszystkiem. Dobrze, źe kochanek mój 
umarł. Śmierć każdemu przeznaczona, ale prze
znaczenie musi się chyba we mnie kochać, bo 
w samą porę usunęło mi kochanka. Wogóle wy
rzućcie miłość za drzwi.

Stary Pierrot zamyślił się i zapytał znowu;
— A tęsknota za jasnością, za (prawdą mi

łosnego oddania, a marzenia twoje dawne, a sny 
twoje, gdyś była dziewczyną?

— Za piękna jestem, żeby marzyć — od- 
rzekła dumnie Colombina.

— Gdym się kochała, sama sobie wydawa
łam się brzydką.

A teraz — patrzcie.
Na estradzie, w łunie jarzącej setki lamp, 

pośród akordów bakchicznej muzyki, stanęła z 
oczami zmrużonemi, podając naprzód piersi liliowe

— Wlec W Warlubiu odbędzie się w 
niedzielę 13. b. m. o godz. 6. po poi. na sali p. 
Popławskiego.

— Olsztyn. Polski wiec przedwyborczy 
na okręg olsztyńsko-reszelski odbędzie się w Ol
sztynie w Diedzielę, 13. stycznia w południe o 
godzinie 12. w sali p. Frindta w ulicy Polnej 
(Fełdstr.) obok małego dworca.

Na wiecu tym przedstawi się wyborcom nasz 
polski kandydat na posła.

Ponieważ trudno będzie w innych miastach 
salę na odbycie wieca dostać, przeto jest bardzo 
pożądane, aby każda wioska przynajmniej kilku 
wiecowników dostawiła, a ci następnie mogliby 
zaagitować w swoich wioskach.

Wszystkich wyboreów polskich zaprasza na 
wiec ten najusilniej

Polski komitet wyborczy 
na okręg olsztyńsko - reszelski.

- Ks. prób. Sypniewski pisze w 
Dzienniku Poza., co następuje:

W numerze z środy (9. stycznia) w spra
wozdaniu o walnem zebraniu na powiat kroto
szyński Kurjer Poznański pisze między innemi:
O „Niezmięszany niczem dr. Bolewski wy
grywa atut, przyznawając się do winy, wyja
wiając jednakowoż zarazem, źe owe zdanie, wy
powiedziane o ś. p. ks. Arcybiskupie, nie było 
jego własnem, że usłyszał raczej takowe z 
ust . . . księdza* 1*.

Dla wyjaśnienia sprawy oświadczam co na
stępuje :

W pewnem towarzystwie mówiłem o od
mianie usposobienia, dokonującej się na nieko
rzyść duchowieństwa w ludzie naszym. Jako 
ilustrację tej dokonującej się odmiany przytoczy
łem słowa owego gospodarza, które stały się 
głośne przez p. dr. Bolewskiego. Pan dr. Bo
lewski powtórzył je jednakże co najmniej niedo
kładnie. One bowiem brzmiały i tak przezemnie- 
zostały powtórzone:

„Niech wybuchnie kulturkampf na nowo, a 
księża odstąpią papieża i arcybiskup odstąpi; 
tylko my, lud, stać będziemy przy papieżu“.

Rusko, 9. stycznia 07.
Z głębokim szacunkiem

Ks. Paweł Sypniewski.
Od siebie dodajemy : W sprawie powyższej 

opukłikował swego czasu Główny Zarząd Straży 
deklarację, która wyjaśniała, źe p. dr. Bolewski 
przytoczył wyłącznie (dokładnie czy niedo
kładnie) słowa pewnego gospodarza, jako ilustrację 
stosunków, że się z niemi bynajmniej nie ze - 
solidaryzował, przeciwnie, że. zapytał 
Główny Zarząd o radę, co starostowie począć 
mają wobec takiego rozgoryczenia ludu. Ogół 
przyjął poważną deklarację Straży z zupełnem 
ukontentowaniem i nad sprawą całą przeszedł 
do porządku dziennego.

Walka o naukę religji.

Galicja a dzieci wielkopolskie.
W lwowskiem Słowie Boiskiem czytamy: 

Kongregacja Dzieci Marji w lwowskiem Sacre 
Coeur urządziła uroczyste nabożeństwo na intencję 
dziatwy wielkopolskiej. Mszę św. odprawił mode
rator Kongregacji ks. Wróblewski T. J., który też 
następnie przemówił gorąco do licznie zebranych 
pań, polecejąc modłom bohaterską dziatwę i jej 
świętą sprawę. Po nabożeństwie odśpiewano chó
ralnie, wśród wielkiego wzruszenia uczestniczek, 
hymn narodowy „Boże coś Polskę“ i zebrano 
składkę w sumie 100 koron na fundusz imienia 
Stablewskiego (stałe popieranie nauki języka ojczy
stego w zaborze pruskim).

— Bojkot robotników za strejk 
szkolny. W kościańskiej Gaz, Polskiej czy
tamy : Pozbawiono pracy robotnika szosowego Pa
wlikowskiego z Kościana za to, źe dzieci jego 
chciały uczyć się religji w języku polskim.

Dla scharakteryzowania tego wydalenia Pa
wlikowskiego należy dodać, źe nauczyciel w szkole 
dowiadywał się od syna P., gdzie jego ojciec pra-

Naboźnie, nizko schyliły się głowy Pierrotów.
Colombina zaśmiała się przeraźliwie.
Przez rozszalałe tony muzyki, przez gwar 

pijanych głosów przewijał się jej śmiech ostrym, 
jasnym dźwiękiem, wyleciał przez okna kryszta
łowe na pustą ulicę, biegł alejami ociekających 
deszczem drzew..

Jak przestraszony ptak zadzwonił niby skrzy
dłami umierającą kaskadą tonów o szyby cichego 
pokoju poety, który końezył właśnie cztero wiersz :

Stokroć jest lepiej, skonać, zgnić w tęsknocie 
Niźli fałszywie zaspokoić miłość,
Ogień, co pali krew w pragnień zawrocie, 
Zagasić wodą płynącą, codzienną...

Poecie pióro wypadło z ręki.
A śmiech Colombiny gonił dźwiękiem tnącym 

jajt stal po mieście. —
' Ona, tem w sali, wciąż śmiała się przera

źliwie.
A oczy Pierrotów stały się pełne zdumienia 

i lęku.
J rzekł jeden z nich (był młody i zniszczony 

rozpustą):
— Marzyłem kiedyś o jakimś kraju, w któ

rym mieszkają ciche i słodkie i dumne kobiety, 
wiedzące o tem, źe tylko do miłości są stworzone.
I marzyłem, że to były Polki.

Jam wierzył, że przeklęci i śmierci — znisz
czenia godni są ci, którzy w kobietach naszych 
zabijają zdolność kochania i przyznają im tylko 
prawo do brudu. Oddajcie mi mój kraj słoneczny, 
gdzieście go zabrali!

Colombina śmiała się przeraźliwie.
Za kryształowemi szybami balowej sali padał 

deszcz.



¡©uje, a dowiedziawszy się, źe zajęty jest przy ro- 
botaek szosowych, zagroził mu wydaleniem ojca 
z pracy, skoro nie będzie odpowiadał po niemiecku. 
Pawlikowskiemu wypowiedziano pracę w po
niedziałek przed południem i kazano mu zaraz 
ze szosy ustąpić.

Taki sam los czeka prawdopodobnie innych 
robotników szosowych, których już w tej sprawie 
wzięto do protokółu.

Tak daleko Gaz. Polska. Niechaj robotnicy 
ci udadzą się do Biura Straży w Poznaniu na 
Piekarach nr. 13. pod adresem dr. T. Jawor
skiego, albo niech wstąpią do Polskiego Związku 
Zawodowego, a pracę otrzymają.

Z zaboru austriackiego.
Pogrzeb ś. p. Stanisławskiego.

Kraków, 10. stycznia. Pogrzeb artysty- 
aaaiarza ś. p. Jana Stanisławskiego odbył się w 
wtorek przy licznym udziale publiczności i kół 
artystycznych. W orszaku pogrzebowym wzięli 
udział: del. Fedorowicz, jako delegat ministerstwa 
oświaty, delegat wiedeńskiej „Secesji“ Lentz, dele
gat- warszawskiej szkoły sztuk pięknych profesor 
Ruszczye, profesorowie i uczniowie Akademji sztuk 
pięknych, prezes wyższego sądu krajowego dr. 
Hausner, prezydent miasta dr. Leo, wiceprezydent 
p. Chyliński, rektor uniwersytetu dr. Morawski i 
w. i. Na karawanie zawieszono wiele wieńców — 
między innemi od artystów i instytucji artysty
cznych, oraz wieniec wiedeńskiej „Secesji“. Gdy 
kondukt pogrzebowy stanął przed gmachem Aka
demji sztuk pięknych, przemówił p. Konstanty 
Górski imieniem Akademji i wielbicieli, rektor 
dr. Morawski imieniem społeczeństwa, a pan 
Skoczylas imieniem Bratniej Pomocy uczniów 
Akademji sztuk pięknych. Na cmentarzu przema
wiali : profesor Ruszczyć imieniem warszawskiej 
szkoły sztuk pięknych, artysta malarz Szczy
gli ń s k i imieniem byłych uczniów, a p. Dobro- 
dzieki imieniem teraźniejszych uczniów ś. p. 
zmarłego.

Żydzi w Galicji.
Z inicjatywy posłów żydowskich na sejm i 

do Rady państwa odbyło się we Lwowie zebranie 
•wybitniejszych przedstawicieli żydów galicyjskich, 
W obawie, że socjaliści zechcą zebranie rozbić, 
policja otoczyła salę obrad. Z posłów zjawili się 
pp. dr. Kolischer, dr. Frncbtmann i dr. Loewen- 
stein. Ten ostatni zagaił wiec, zaznaczając, że 
uregulowanie kwestii żydowskiej, jest obecnie 
rzeczą konieczną dla wspólnej pracy w kraju i 
dla kraju. Żydzi bowiem, spełniając wszystkie 
obowiązki obywatelskie, powinni otrzymać " też i 
równe prawa obywatelskie, gdyż przyniesie to ko
rzyść i im i reszcie społeczeństwa w kraju.

Dr. Fruchtinan wygłosił potem obszerny re
ferat na temat stworzenia organizacji żydowskiej. 
Wyszedłszy z założenia, iż przyszłość narodu źy 
dowskiego w kiaju naszym leży tylko we 
wspólnej akcji z ludnością polską, 
podniósł, źe pod tym warnnkiem mogą się oni 
domagać .jaknajszerszego równouprawnienia, do 
którego dziś jeszcze jest daleko. Mówca, przed
stawiwszy przykłady upośledzenia żydów, prze
szedł do omówienia zadania stworzyć się mającej 
organizacji. Działać ona będzie w duchu uoby- 
watelenia szerokich mas żydowskich i w kierunku 
stworzenia ściślejszego kontaktu mię
dzy społeczeńsłwem polskiemaźy- 
dowskiem, jednakowoż bronić będzie na każ- 
dem polu praw żydostwa.

Żebranie przyjęło rezolucję, aby utworzyć 
organizację żydowską dla obrony praw polity
cznych i interesów ekonomicznych ludności ży
dowskiej w Galicji.

Z Koła Polskiego.
Wiedeń. 10. stycznia Koło polskie zbierze 

się dzisiaj o godz. 9. rano na posiedzeniu. Na 
porządku dziennym będzie zapewne program 
prac parlamentarnych. Zważywszy, źe wczoraj 
zupełnie niespodziewanie udało się rządowi skłonić 
radykalnie grupy do zupełnego cofnięcia wniosków 
nagłych, droga stanęła otworem i cały szereg 
ustaw dojrzeć jeszcze może do załatwienia. Koło 
polskie więc musi się zastanowić, którym ustawom 
dać pierwszeństwo, które zaś usunąć na plan 
dalszy.

âaartl Krzyżanowski.

Odrodzenie
77)

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
Dobro i szczęście? Moralna własność? Jak

żeż te idealne pojęcia, ten gmach cały wydał mu 
się w tej chwili nieuchwytnym, niedościgłym 
wobec owej podłużnej kartki białej, leżącej na 
stole. Tylko czek na 3000 rubli! Był on jednak 
w myślowym procesie Jerzego dowodem rzeczo
wym, stwierdzającym dużą fortunę Roiickich, 
znaną i należycie ocenioną, a której Tadeusz je
dynym był spadkobiercą.

Myśli te w szybkim swym locie wywołały 
mimowolną zmianę w rysach Jerzego. Czemuż on 
me jest w równie szczęśliwem położeniu, aby 
mógł rzucić pod nogi kobiecie ukochanej majątek 
i stanowisko, aby na cele, przez nią popierane, 
tysiące w ręce jej składać?

Proszę pana doktora — odezwał się w 
tej chwili głosem stłumionym woźny redakcyjny, 
pochylony ku niemu — Jakiś robotnik młody z 
Powiśla aż tu odszukał pana doktora i prosi do 
swego ojca, napadniętego na ulicy i poranionego 
śmiertelnie.

Jerzy zerwał się, a podając dyskretnie rękę 
Łipowieekiemu, objaśnił:

— Wysuwam się po angielsku, aby nie 
przerywać obrad. Iść jednak muszę, bo tam 

-może o życie chodzi.

Z zaboru rosyjskiego.
Przygotowania wyborcze.

Wobec ukończenia sporządzania list wybor
czych we wszystkich gubernjacb Królestwa Pol
skiego, gubernatorowie wydali naczelnikom po
wiatów, burmistrzom i prezydentom miast już 
szczegółowe wskazówki co do manipulacji wybor
czych. Kartki wyborcze będą wszędzie dostar
czone (z wyjątkiem Warszawy) z drukarni rządo
wych specjalnych.

W niektórych gubernjach gubernatorowie po
lecili, aby na 2 tygodnie przedtem burmistrzowie 
miast ogłosili ludności wybory na placach publi
cznych przy odgłosie bębnów. W gubernji sie
dleckiej i lubelskiej wybory członków Dumy od 
ludności prawosławnej polecono odbyć z uroczy- 
stościę i przy licznej asyście władz (!).

Kartki wyborcza polecono wydawać bezpła
tnie w magistratach. Następnie przy układaniu 
od miast odezw do ludności z zawiadomieniem 
o terminie wyborów burmistrzom polecono trzy
mać się urzędowej formy i nie używać słów 
„obywatele“ lub „mieszkańcy“.

Zjazd delegatów stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich.

Zapowiedziany na poniedziałek w Warszawie 
dwudniowy zjazd delegatów stowarzyszeń robot
ników chrześcijańskich rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele św. Marcina, przy ul. Piwnej, przy 
licznym udziale uczestników zjazdu i duchowień
stwa, zarówno miejscowego, jako też przybyłego 
z prowincji.

Po skończonej mszy świętej ks. biskup 
Buszkiewiez zwrócił się od stóp ołtarza ku zgro
madzonym wiernym z przemową, w której 
zaznaczył doniosłość podjętej ¡-racy przez związki 
chrześcijańskie, jako organizacji, mających za za
danie zaprowadzenie nowego ładu i porządku 
w układzie stosunków społecznych, opartego na 
moralności chrześcijańskiej. Przemówienie za
kończył udzieleniem błogosławieństwa pasterskie
go rzecznikom tej wzniosłej idei.

Następnie przemawiał ks. Marceli Go
dlewski, informując zebranych co do podstaw, na 
jakich stowarzyszenia robotnicze chrześcjańskie 
są oparte, oraz w sprawie porządku dziennego 
zapowiedzianych obrad i regulaminu, jaki ma 
obowiązywać uczestników zjazdu na zebraniach. 
Ks. Godlewski zaznaczył, iż związki robotnicze 
chrześcijańskie stoją pod sztandarem encyklik 
Ojca św. Leona XIII, zgodnie z któremi tylko 
prawdy, zawarte w nauce Chrystusa, mogą i po
winny, rozstrzygać uregulowanie stosunków spo
łecznych.

Zgromadzenie delegatów stów, robotników 
chrześcijańskich, na którem było obecnych około 
200 osób, zagaił przewodniczący Koła warszaw
skiego, poczem, na jego wniosek, na przewodni
czącego ¡¡zebrania zaproszono p. Sokołowskiego, 
redaktora Pracownika Polskiego, na jego za
stępcę p. Godlewskiego (robotnika).

Zabrał następnie głos ks. Marceli Godlewski, 
który skonstatował, źe stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich rozwijają się pomyślnie; hasłem 
tej pracy jest Orzeł Biały i Krzyż. Stowarzy
szeni nie zamierzają walczyć z źadsem ze stron
nictw narodowych. Cała akcja jest oparta na 
samopomocy wśród warstwy robotniczej, a celem 
jej jest zakładanie sklepów spółkowycb, warszta
tów udziałowych i t. d.

Echa zamachu w Łodzi.
Łódź, 10. stycznia. (T. B. W.) Zamach na 

szefa źandarmerji Szadjko Andrejew (nie Patko, 
jak fałszywie doniesiono) wykonało 10 ludzi uzbro
jonych w rewolwery, którzy równocześnie strzelili. 
Z 3 żołnierzy, towarzyszących pułkownikowi, zo
stało 2 ciężko rannych, trzeci otrzymał lekką 
ranę. Przypadkowo przejeżdżający kozacy strzelili 
na dwie osoby, które uciekały i prawdopodobnie 
do zabójców należały. Kula dosięgły ich i ciężko 
rannych odniesiono do szpitala.

Lipowiecki dłoń tę młodzieńczą zatrzymał 
chwilę i, jakby czytając w myślach lekarza, od
parł :

— Panie Jerzy, ta wędrówka po nocy na 
Powiśle, ta ufność z jaką ludność tamtejsza 
zwraca się do pana, pomijając Pogotowie nawet, 
więcej dla mnie i dla sprawy naszej warte, od 
czeków na 30CO rubli.

XIX.
W przedpokoju zastał Jerzy młodego robot

nika, wyrostka nieledwie w wytartej, znoszonej 
marynarce i czapce z daszkiem.

— To ja, Walenty Sikora, z ulicy Solec. 
Dzięki Bogu, źe pana doktora znalazłem nareszcie 
— mówił szybko. — Ojciec umierają!... Przy
nieśli go poranionego z ulicy. Nie chciał ojciec 
Pogotowia, bo — mówił — po co hałas i urą
ganie po próżnicy; po co mają zaraz po gazetach 
opisywać ? Dosyć waśni i nienawiści... Skoczno, 
Wałek po „naszego pana doktora i po księdza; 
jak mnie oni nie uratują, to i Pogotowie nie po
może“.

— Za cóż ojca poranili? pytał Jerzy, 
schodząc ze schodów. — Toż nie bogacz, a przy- 
tem stary i spokojny człowiek.

— Abo to oni za pieniądze tylko czychajom ? 
Takiemu psikrwi nie podoba się kto ino, lub
myśli, źe mu w drogę włazi, to go zaraz żga
nożem, jeżeli nie z leworweru ustrzeli. Cóż to,
mój ojciec zbój, czy co? A dla tego, że nie
chciał strejkować i do socjalistów przystać, to go 
już ubili. Pięcioro sierot w domu i ja jeden, jak 
palec, co już do roboty chodzę. Kto tera na 
wszystkich zarobi?

Łzy puściły mu się gradem.

Położenie w Rosji.
Dyktatura w Rosji?

Petersburg, 11. stycznia. Ostatnie za
bójstwa polityczne wywołały w tutejszych kołach 
rządowych ogromną niepewność i wielkie obawy 
na przyszłość. To zamieszanie odbiło się także 
na środowej radzie ministrów, która odbyła się 
w Carskiem Siole. Z jednej strony proponowano 
wprowadzenie dyktatury i wymieniono jako 
jej dzierźycieli admirała Dubassowa, generała 
Rennenkampfa i generała Skałłona, dalej 
przemawiano za ogłoszeniem stanu oblężenia w 
Petersburga i odroczeniem Dumy, z drugiej 
strony odzywały się głosy za polityką pokojową 
i zniesieniem wszelkich represalji.

Stołypin oświadczył się przeciw 
odroczeniu Dumy, musiał jednakże usłyszeć 
dużo zarzutów z powodu zupełnie nieudolnego 
funkcjonowania tajnej policji. Formalnej uehwały 
nie powzięto, ale dyktatura Dubassowa jest bar
dzo możliwa.

Wyrok na zabójcę Pawłowa.
Petersburg, 11. stycznia. (T. B. W.) Sąd 

wojenny, który się dziś zebrał w twierdzy petro- 
pawłowskiej, skazał zabójeę generała Pawłowa na 
śmierć przez powieszenie. Oskarżony odmówił 
wszelkich zeznań i nie chciał podać nazwiska i 
stanu swego. Car napisał na wiadomość o śmierci 
Pawłowa: jest to ciężka dla mnie strata czło
wieka uczciwego i zaufanego.

Wiadomości polityczne»
Z parlamentu austrjackiego.

Wiedeń, 10. stycznia. (T. B. W.) Rada 
państwa zajmowała się na dzisiejszem posiedzeniu 
ustawą normującą numerus clausus, (stałą 
liczbę) członków izby panów; przedłożenie to 
uznano za nagłe. Większość mówców przemawiała 
za demokratyzacją izby panów, aby żądanie znie
sienia tej reprezentacji nie stało się jeszcze gło- 
śniejszem. Inni posłowie uważają wzmocnienie izby 
panów za rzecz niepożądaną, ebeą jednakże gło
sować za ustawą, aby nie narażać na szwank ca
łej reformy wyborczej.

Czech Kramarz oświadcza się za proje
ktem rządowym żądając zarazem większego uwzglę
dnienia ludności czeskiej przy powołaniu do izby 
panów. Prezes ministerstwa bar. Beck wypowiada 
przekonanie, że reforma wyborcza wzmocni zna
czenie polityczne obydwu izb i zaznacza, że do
tychczasowa zasada powoływania ludzi zasłużonych 
do izby panów pozostanie niezmieniona, przyczem 
poszczególne kraje odpowiednio będą uwzględniane. 
Ostatecznie przyj ę to ustawę o numerus 
clausus we wszystkich trzech czyta
niach.

Izba przechodzi do obraw nad ustawą o za
bezpieczeniu wolności wyborczej.

Kwestja marokańska.
Paryż, 11. stycznia. Między łupem zdoby

tym na Rajzulim znaleziono podobno ciekawe listy 
ministra marokańskiego El Torresa i pewnego 
dragomana europejskiego do Rajzulego, z których 
wynika, źe władze marokańskie w porozumieniu 
z Rajzulim grają po prostu k o m e d j ę dla zamy
dlenia oczu rządom europejskim.

Zdaje się na to wskazywać także powolność 
i ^nieudolność akcji marokańskiej przeciw Rajzu- 
lemu, którego dotychczas nie zdołano ująć. Ale 
minister wojny El Ge bb as zapewnia naturalnie, 
że dotychczasowy rezultat akcji jest nie mały, źe 
znaczenie rządu sułtańskiego wzmogło się bardzo 
i źe bez względu na pochwały lub nagany ludzi 
niekompetentnych w tym samym duchu dalej bę
dzie działać.

W Madrycie odbyła się rada mjnisterjalna, 
która zajmowała się sytuacją międzynarodową, a 
przede wszy stkiem sprawą marokańską, zare- 
ferowaną przez ministra spraw zewnętrznych. — 
Minister ten otrzymał wiadomość, źe przedstawi
ciel sułtana w Tangerze wystosował notę do ciała 
dyplomatycznego, w której sułtan wzywa Euro-

— No, cicho, Wałek, cicho! — uspakajał 
Orecki. — Jeszcze ojcu przy Bożej pomocy, nic 
nie będzie. Byle prędzej dać ratunek i krew 
zatamować.

Gdy dzięki mokrej, rozkołatanej dorożce, do
bili się, po pół godzinie do domku zamieszkiwa
nego przez Sikorów i po trzęsących się, wąskich 
schodach dotarli na facjatkę, oczom Jerzego 
smutny przedstawi! się widok.

W zimnej, prawie pustej izbie, kraciastą 
chustą i mokrem paltem okryty, leżał Andrzej 
Sikora, człowiek metyle stary, ile przez długie 
lata pracy i nędzy może, postarzały i sterany. 
Po kątach płakały młodsze dzieci, starsza dziew
czynka starała się rozpalić ogień z odrzuconych, 
bo nieużytecznych kostek brukowych, przyniesio
nych pewno z innego końca miasta, a przepo
jonych wilgocią i na płomień odpornych.

Przy chorym krzątała się żona, która oban
dażowawszy mu na swój sposób głowę i ręce, 
uspakajała go teraz, okrywając czem mogła od 
hulającego po izbie zimnego i wilgotnego wiatru.

Jakkolwiek mały kinkiet, przez szkło papie
rem oblepione, nie wiele dawał światła, niemniej, 
stanąwszy na progu Jerzy, jednem spojrzeniem 
ocenił położenie Sikorów. Gdy bywał tu, lecząc 
dzieci ich na szkarlatynę, mieszkanie to, jak na 
sferę robotniczą, do zamożnyeb jeszcze należało.

Bezrobocie wycisnęło na niem swe ślady. 
Wskutek braku pracy, a więc i zarobku, Usunięto 
stopniowo i zmarnowano wszystkie sprzęty gospo
darcze, wszelkie meble. Nawet pościel, dostatnia 
zwykle i obfita, bo służąca w tych kołach, za 
miarodajną, a ulubioną oznakę zamożności, zni
knęła widać w czeluściach lombardu.(Ciąg dalszy nastąpi.)

pejezyków, aby nie wychodzili po za miasto, po
nieważ w przeciwnym razie nie może brać odpo
wiedzialności za ich bezpieczeństwo.

Ukonstytuowanie się
parlamentu francuskiego.

Paryż, 10. stycznia. (T. B. W.) Na dzi
siejszem posiedzeniu senatu wybrano Antonina 
Dubost ponownie prezydentem 221 głosami 
przeciw 14. Izba deputowanych wybrała 
338 głosami z 421 Brissona ponownie prezy
dentem ; pierwszym wiceprezydentem został 
Etienne, były minister wojny, w miejsce Caillaux, 
który objął tekę ministra finansów ; innych wice
prezydentów Bertrand, Rabier i Cruppi wybrano 
ponownie.

Watykan i Francja.
Paryż, 10. stycznia. (T. B. W.) Z Rzymu 

donoszą, że Watykan otrzymał wiadomość, iż Cle
menceau zamierza w izbie deputowanych przeczy
tać kilka dokumentów skonfiskowanych podczas 
rewizji w nuncjaturze paryskiej, które odnoszą się 
do polityki Watykanu wobec Francji i innych 
państw. Wiadomość ta wywołała w Watykanie 
wielkie wrażenie.

Ale papież mimo wszystko twardo obstaje 
przy swem stanowisku bezwzględnej opozycji prze
ciw rządowi francuskiemu. W tych dniach ma 
być znowu ogłoszony list papieski do ducho
wieństwa i narodu francuskiego, w którym zapewne 
papież ponownie odrzuci wszelkie projekty rządowe, 
regulujące stosunek państwa do Kościoła.

Z drugiej strony rząd francuski nie
mniej ostro i stanowczo sprawę tę traktuje. Mini
ster sprawiedliwości GuyotDaissagne oświad
czył wczoraj na radzie ministerialnej, że wytoczy 
przeciwko prezydentowi sądu Lambert w Troyes 
postępowanie dyscyplinarne przed trybunałem ka
sacyjnym, ponieważ w uzasadnieniu wyroku po
wiedział, że państwo przywłaszczyło sobie wszy
stkie dobra katolickiego duchowieństwa, Z Vasehal 
wydalono tamtejszego proboszcza, ponieważ wzbra
niał się iść do burmistrza. Nastąpiła przy tern 
ostra wymiana zdań między merem a proboszczem, 
tłum stanął po stronie proboszcza i zelżył mera, 
wskutek czego aresztowano kilka osób, między 
niemi jednę kobietę, która się szczególnie niespo
kojnie zachowywała.

Wiadomem jest, źe partje radykalne nie są 
jeszcze z taktyki rządu zadowolone i żądają ostrzej
szych środków przeciw Kościołowi. W sprawie tej 
odbyło się w Paryżu posiedzenie komitetu rady
kalnych i socjalistyczno-radykalnycb partji pod 
przewodnictwem Pelletana. Zajmowano się 
głównie interpelacją nowego prawa kościelnego. 
Uchwały trzymane są w tajemnicy.

Z Pei’sji.
Teheran, 11. stycznia. Zmiana tronu w 

Persji dokonała się, jak dotychczas, bez przeszkód. 
Mimo to przewiduje prasa angielska walki we
wnętrzne w najbliższej przyszłości, donosi bowiem, 
źe trzeci syn zmarłego szacha gromadzi w pro
wincji Buristan 10 tysięcy ludzi, aby opanować 
tron ; plan ten uważają jednak zgóry za chybiony. 
Położenie jest w każdym razie dosyć niepewne, 
co także objawia się w niezwykłym wzroście ban
dytyzmu.

Niedawno donoszono, źe rabusie napadli 
i obrabowali dwóch dyplomatów niemieckich w 
pobliżu Teheranu, teraz znowu nadchodzi wiado
mość o napadzie na dwóch urzędników pewnej 
firmy angielskiej; obydwom udało się uciec bez 
szwanku. Równocześnie napadła zbrojna banda 
na kurjera, który wiózł pocztę dla poselstwa an
gielskiego; po niejakim czasie pozwolono mu je
dnakże udać się w dalszą drogę.

W Teheranie wywiesiły z powodu śmierci 
szacha wszystkie poselstwa flagi na pół maszta. 
Składy są otwaite, również biura rządowe i szkoła 
wojskowa, do której uczęszczają takie synowie 
i wnuki zmarłego szacha.

Pod względem politycznym uchodzi 
nowy szach za zwolennika Rosji. Wychowawca 
jego był Rosjaninem, tak samo w otoczeniu jego 
jest dużo Rosjan.

Emir Afganistanu w Indjach.
A gra, 10. stycznia. (T. B. W.) Dziś przed 

południem oddał emir Afganistanu formalną wi
zytę wicekrólowi Indji, Eearl of Minto. Wicekról 
poprowadził emira do tronu srebrnego w sali 
audjencyjnej, gdzie zebrało się dużo wybitnych 
osobistości, między niemi lord Kitchner.

Nasze sprawy.
Potrzeba Domu ludowego 

w Kościanie.
Kościan, 10. stycznia.

Na niedzielnem zebraniu przedwyborczem 
odzywały się głosy niezadowolenia z powodu, że 
sala nie odpowiadała zgoła naszym warunkom, 
które wymagają obszernych rozmiarów. Mamy 
tu w Kościanie największą salę w hotelu Wiktorji, 
i to tylko na 360 osób obliczoną podług prze
pisów policyjnych. Gdzież tu teraz uczestnicy 
zebrań, których się zbierze co najmniej zawsze 
około tysiąca, mają się udać? I tak już zresztą 
wielu z góry na zebrania nie przychodzi wiedząc, 
że muszą po największej części z niczem odejść 
dla braku miejsca. Pytam się więc, czyż nie 
byłoby na czasie pomyśleć o tern i zapobiedz 
podobnym ewentualnościom ?

Katolicka gmina kościańska posiada ogromne, 
stosowne miejsce naprzeciw hotelu Wiktorji. Po
trzeba tylko kapitału na wybudowanie odpowie
dniego domu i sali na 1000 do 1500 uczestni
ków. Sądzę i mam nadzieję, iż się nasze oby
watelstwo tą sprawą energicznie zajmie i pewną 
ofiarę na ten cel poniesie, lub też, źe utworzy 
się towarzystwo akcyjne w tym celu, ażeby Dom 
ludowy mógł stanąć i wszelkim niedomaga
niem zapobiedz. Ks. prób. dr. Surzyński chętnie 
udzieli wszelkich informacji. Wiem nawet, iż na

(Dalszy ciąg w dodatku.)



Chorągwie 
baldachimy 

ornaty, 
topy, 
stoły. |R 

Ołtarzyki.

Lichtarze, 
pająki, wie
czne lampy,

krzyże, 
latarki 

etc.

cnno zDonnę^

OBRAZY do ołtarzy, do chorągwi i t. p. FIGURY św. Pań
skich z terracoty. drzewa i masy. Figury do grobów wielko
piątkowych. STACJE malowene na płótnie i blasze, oraz 
stacje z masy i olejodrukowane. Specyalność: GROBY 
WIELKOPIĄTKOWE, BUDOWANIE OŁTARZY, AMBON, 
CHRZCIELNIC etc, POLYCHROMOWANIE KOŚCIOŁÓW, 

ODNAWIANIA OŁTARZY etc. 
wykonuje i poleca zakład artystyczno-kościelny

A. SZYMAŃSKIEGO w Pleszewie
zalozonv 1886 roku.

Cenniki i t. p. przesyła darmo i opłacone.

Zakład dentystyczny
Leon Nowicki, Poznań 

plac Piotra 2. 
drugi dom od ulicy Wrocławskiej.

Dnia 1. stycznia 1907 roku otworzyłem w mieś
cie pogranicznym Słupcy (bei Stralkowo)

kaucjonowane biuro rekomendacyjne
pod firmę

„Pośrednik pracy"
i

Dostarczam

robotników rolnych
w żądanych ilościach i terminach franco Strzałkowo. 
Informacji udzielam listownie lub w Słupcy osobiście. 
Zamówienia przyjmuję do dnia 20. lutego" 1907 roku.

Józef Chrzanowski.

Specyalność! Specyalność!

IHebie wyściełane
a mianowicie garnitury, kanapy, materace itd. 

wykonane w własnej pracowni.
Wielki Wybór materji zawsze na składzie.

Kompletne WYprawy.

oraz wszelkie pojedyncze przedmioty poleca po cenach jak 
najtańszych

magazyn mebla i dekoracji

Stefan Jetzlaff
tapicer i dekorator.

Poznań, św. Marcin 32. (niedaleko dawn. Berlińskiej bramy.)

Wiszące
gazowe światłe żarowe

oszczędzające 42% gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe» 
$ maszyny do prania

oszczędzają połowę czasu i % siły.

Maszyny do szycia
najnowsżej konstrukcji.

Warsztat rspar. Zakład palenia f alkan,
j. FOpłOMShl; Poznań

św. Marcin 64.

:o:
Zakład położniczy

i lakierniczy
Leon Rzadkiewicz,

Poznań, alka Warszawska nr. 4.

Safé ■ Restaurant
włflSC, Wóysł&w Bohr 

ul. Wrocławwka 88. — ul. SzkAlna 3.
3 wchody. Główny wehód priy nl. Wrocławskiej 

wlęfiCSSEV z wielkim komfortem od. 
powiednio nrrądzoay iok®» l»«łoftoiay w

eentenm mtesta.
Znana polska kuchnia otwarta doi. w nocy. 

Potrawy po umiarkowanych aenach.

Obiady od godz. 12 do 8.
Nakrycie 1 wk. 

v abonamencie 12 obiadów 10 mb. 
Wina. » pi^rwflsorsędnyoii fim.

Wyszynk piwa jasnego i ciemnego z nowego 
poznańskiego browaru oraz prawda monaebij- 
■kiego i kulmbachskiego

Najdogodniejszy wstęp dla przyjezdnych
Telefon 2038.

dwusifrzy» 
skibowe,

patentu Schütz & Bethlie, najnowszej konstr.
Każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż 

w razie potrzeby można go użyć jako dwu- lub trzy- 
skibowy. Dotychczas sprzedałem ich około 3700, 
co najlepszem jest poleceniem.

Patentowany pług „Fénix"
piętrowy samochód do głębokiej orki.
Bardzo rozpowszechniony, zaleca sie, lekkim 

chodem i szybkim a łatwym sposobem usta
wienia głębokości orki.
Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie.
Adres do listów : Z\ O-mKA-L: Adr. do telegr.

A. Bryliński oi^Os j S A. Bryliński.
Poznań — Posen. ““ WŁ yłllltłHI. Posen.

Poznań, Rycerska nr. 11 a.
Telefon nr. 69.

Skład machin i narzędzi rolniczych
krajowego i zagranicznego wyrobu.

Części zapasowe do pługów 1 pracownia do napraw.

Balowe
obuwie

poleca

dla Pań: atłasowe różno
kolorowe, lakierki 1 che- 
vreanx, gładkie i artysty
cznie haftowane, złocone 
chevreanx.

dla Panów: lakierki wy
cięte, półbneiki i bnciki. 
Ogromny wybór. Cenynlzkie.

I, Zabłocki
ul. Berlińska 16.

I

Poznań, ul. WiUielmowska 21.
SłfllniAłP Ch,'5s!°ne * Comp. w Paryżu, ^A

¿^ULlUbub dlUIIIIWb w gładkich i stylowych fasonach, 'MC 
najdoskonalsze galwaniczne posrebrzenie po cenach łS 

fabrycznych.
12 łyżek stoi. 26,40 mk. II12 łyżeczek do kawy 13.60 mk.i^i 
12widelcy „ 26,40 „ 1 łyżka półmiskowa 6,40 ,, «3
12 noży „ 28,80 „ |J 1 widelec „ 9,20 „ fĄ

1 łyżka wazowa mk. 11,20 A
Oprócz wyżej wymienionych polecam jaknajtaniej

sztućce srebrne ®
w fasonach gładkich’aż do bardzo ozdobnych modnych. 

"Wielki wybór sprzętów platerowanych posrebrzanych JfK 
z renomowanych fabryk, w rozmaitych cenach cy 

i stylach. ^A

R.

isssss
Kasa oszczędności

Janku Siolniazo-yrzetnystowego 
Kwilecki Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mk począwszy płacąc od 3 do 4 i póS proc, wedle 

— umowy —-------------------------- -------

S2 Obuwie
męskie, damskie 1 dla dzieci

w rozmaitych odcieniach i fasonach.
W s z elk i e

nowości 
sezonowe

w wielkim wyborze, 
w najlepszem wyko
naniu. Buły do kon

nej jazdy, gospodarstwa, polowania i dla wojska jako też

kalosze ruskie i amerykańskie,
również obuwie pilśniowe.

Zamówienia podług miary i reparacje
wykonuję w własnem warsztacie starannie, po cenach 

umiarkowanych.

Fr. Olejniczak,
mistrz szewski.

Poznań, św. Marcin nr. 24.

Biuro nasze
przenieśliśmy na

. Berlińską 20.
Sobecki ¿Wrzesiński«Poznań,

fabryka ogniotrwałych tektur na dachy, asfaltu 
i przetworów smołowcowych.

□ □ □ □——„ _ n □ □ q

Spółka udziałowa
pod firmą

Pracownia sukien, Damenkonfektion
e. G. m. b. H.

otwartą zostanie 2. stycznia 1907 r.

w Poznania przy ul. Ogrodowej 19. narożnik ul. Piotra.
Zadaniem Spółki jest dostarczać Paniom wszelkich 

przedmiotów w zakres krawiectwa damskiego wchodzą
cych i to: Kostiumy angielskie, toalety balowe, wizytowe, 
bluzki, spódnice, szlafroczki, malinki, mundurki dla pensjo
narek. Stosując się ściśle do wymagań mody i gustu 
szanownych odbiorczyń, wykonujemy zamówienia szybka 
i dokładnie.

Łaskawe zlecenia przyjmujemy z dniem dzisiejszym.
Zarząd.

fortepiany i harmonia
w największym wyborze, nowe i uży

wane, bardzo tanio a rzetelnie 
poleca

A. BETEflS,
naro żn. św. Marcina i Rycerskiej 33.

===== Teleion 888. . 1

W" Warsztat reparacyjny.
Katalog ilnstr. na życzenie • franko.

Szanownemu obywatelstwu miasta Poznania 
i okolicy donoszę uprzejmie, iż otworzyłem z dniem 
1. stycznia 1907 przy

ulicy Bismarka nr. 9.

0 Szkołę muzyki. 0
Zakres nauki tworzą:

gra na fortepianie, teorja muzyki, harmonia, kontra
punkt, pisownia nut, historja muzyki i gruntowne 
przysposobienie do zawodu muzycznego.

Długoletnie studja i przeszło 30. letnia praktyka 
muzyczno-pedagogiczna dają mi pewność, że wszelkim 
wymaganiom zadosye uczynić zdołam.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębior
stwa, ppzostaję

z uszanowaniem

Stanisław Ogurkowski
dyrektor muzyki

i członek komisji egzaminacyjnej „Berlińskiego 
Towarzystwa muzyczno-pedagogiczneg'o na pro

wincję Poznańską“.
Zgłoszenia przyjmuję od abdz. 9—10. przed połudn.

od ,, 2—3 po południu.
Warunki przyjęcia wysyhńn na życzenie bezpłatnie.

Bolesław Jaśkiewicz
Klasztorna 9.

== parter i I piętro 11;! 
poleca swójmagazyn=trumien. =

Wielki wybór!

Kupuje

kartofle fabryczne 
zboże

nasiona
proszę o opróbowane oferty.

?©leeam:
Artykuły pastewne

sztuczne nawozy 
węgle

i służę ofertami do każdej 
stacji.

Witold Broduicki
Poznań, ul. Lipowa 9. 

Telefon 434.

Poszukuje zaraz

ucznia
lub

wolontariusza
do swej drogerji

Edmund Ewert
aptekarz

w Mosinie — Mosehin.

Robotnik
który dłuższe lata pracował w 
warzelni soli w Inowrocławiu 
i z powodu strejku dzieci zo
stał wydalony poszukuje jakiej
kolwiek bezzawodowej

praey «
najchętniej w przemyśle w Po
znaniu. Łask, oferty przyjm. 
Eksp. tego pisma nr. 65.

Mało używane
eleg. lekkie Janda;

4 osobowe plauki
półkryte,

wielki wybór rozmaitych wolant, i

poleca najtaniej
Jan Polcyn
Małe Garbary «.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu. — Redaktor odvo*'teij?.i»iay Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu (Dodatek).



Dodatek do 10. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, sobota dnia 12. stycznia 1907.

ten cel 1000 mk. ofiarował. Może obywatele oko
liczni i inteligencja miejscowa za tym przykładem 
chętnie pospieszą, a Ind sam, także się z mniej
szymi datkami przyłączy. Dom taki może się 
dobrze oprocentować, jeźli na odziały towarzystwa 
akcyjnego się pobuduje.

Ze Świata.
Przypadek serbskiego następcy tronu.

Biało gród, 11. stycznia. (T. B. W) Pod
czas polowania na kaczki na Sawie, które urzą
dził wczoraj następca tronu, uderzyła łódź moto
rowa o pień i poczęła tonąć. Książę i otoczenie 
jego ocaliło się pływając do brzegu. Wróciwszy do 
Belgradu, musiał się książę położyć, wkrótce je
dnakże przyszedł do siebie i mógł wrócić do zwy
kłych zajęć.

Wybuch w hucie żelaznej.
Pittsburg, 1q. stycznia. (T. B. W.) Z 

powodu eksplozji pękł jeden z ogromnych pieców 
w hucie żelaznej John Laughlin. Z 35 ludzi pra
cujących w tern miejscu poniosło 3 śmierć na 
miejscu, 7 zostało ciężko rannych. Los pozosta 
łych robotników jest niewiadomy;* jest obawa, że 
spaleni zostali w masie roztopionego metalu, która 
z pieca wydobyła się na zewnątrz.

Telegrafja bez drutu.
Paryż, 10. stycznia. (T. B. W.). Między 

stacją telegraficzną bez drutu na wieży Eiffel 
a Berlinem wymieniano w tych dniach, jak donosi 
Temps, depesze. Miarodawcze koła uważają stały 
związek telegraficzny bez drutu między obydwoma 
miastami za zupełnie możliwy. Stacja na wieży 
Eiffel komunikuje się już także z Anglją. Oprócz 
tego mają być sprawione nowe aparaty, które 
umożliwią związek z Algierem.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 11. grudnia.

Kalendarz. Dziś : Hygina m.
Krzesimira.

Jutro: Arkadjusza 
Czesława.

Wschód słońca. Dziś: 8,10

m.

zachód : 4,6
Jutro: 8,9 w 4,7

Wschód księżyca. Dziś: 4,41 zachód : 1,40
Jutro: 6,0 n 2,27

— * Przepowiednia powietrza na sobotę 
12. stycznia: Umiarkowane wiatry zachodnie. 
Przeważnie pochmurno i nieznaczne opady. Co
kolwiek chłodniej.

— * Teatr polski w ogrodzie Potockiego.
Piątek: Emigracja chłopska, sztuka ludowa 

w 6 aktach ze śpiewami i tańcami. (Pół ceny.)
W sobotę komedja p. t. Nie chcę się żenić 

(Triple patte) przez Tristana Besnard i Andre 
Godfesnaus. (Ceny zwyczajne.)

W niedzielę po południu o 3: Pani maj
strowa z Chwaliszewa, wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. (Ceny do połowy zniżone.)

W niedzielę wieczorem: Nie chcę się żenić 
(Triple patte), komedja w 5 aktach. (Ceny zwy
czajne.)

— • Na wybory na G. Slązku złożył w 
dalszym ciągu w ¡miejsce powinszować nowo
rocznych i imieninowych:

Dr. prawa Tadeusz Grabski z Jerzyc pod 
Kruświcą 10,00 mk.
Razem z poprzedniemi złożono u nas 137,75 mk.

Dnia 7 bm. odesłaliśmy dr. Hylli 
w Katowicach na G. Ślązku 122,10 mk.

Pozostaje u nas 15,65 mk.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na ofiary polityczne złożyło w dal

szym ciągu:
Koło śpiewu w Duisburgu zebrane na obcho

dzie gwiazdkowym 10,00 mk.
Razem z poprzedniemi złożono u nas 144,25 mk.
Z tego wypłacono Jak. Wysockiemu 10,00 Ił
Marjannie Piechowiak 10,00 ił
St Sosińskiemu, któremu nie przy-

znano renty 5,00 •ł
Razem 25,00 mk.

Pozostaje u nas 1 19,25 mk.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dla Marjanny Piechowiak.»
Na złożone przez p. M. Powąskę

z Sandhofen, a pokwitowane przez nas
28.30w wczorajszym nr. w.

Skadają się następujące osoby,
które powyższą sumę złożyły na posie-
dzenin Tow. pols. „Zgoda“.

Michał Powąska 1,00 m.
Tomasz Rokicki 1,00 m.
Teodor Stembuła 0,50 m.
Stanisław Głowieszkowski 100 m.
Stanisław Jarych 0,50 m.
Jakób Adamczewski 0.50 m.
Stefan Mularczyk 1,00 m
Stanisław Stembuła 0,50 m
Marcin Frtń 1,00 m.
Feliks Stembuła 0.50 m.
Wojciech Mikodem 0,50 m.
Michał Kucharski 0,50 m.
Stanisław Kąszczak 0,50 m.
Edward Gorgól 1,50 m.
Seweryn Bukowski 0,50 m.
Antoni Powolny 0,50 m.
Ignac Grubert 0,50 m.

Antoni Nawrocki 0,50 m.
Józef Nawrocki 0,50 m.
Franciszek Szmaj 0,50 m.
Teodor Przybył 0,50 m.
Józef Obiegły 2,00 m.
Stanisław Murcha 1,00 m.
Stanisław Koterba 0,30 m.
Józef Lapart 0,50 m.
Franciszek Czempisz 0,50 m.
Jan Rychłowski 0,50 m.

Razem 13,30 m.
ly Towarzystwa uchwali:liśmy 10.00 m.

Razem 28,30 m.
Na tern zamykamy powyższą składkę.

— * Podziękowanie. Towarzystwu Pań 
św. Wincentego ä Paulo w Buku ofiarował p. An
toni Ghntrowicz z Poznania 200 mk., za co ser
deczne składamy mu podziękowanie.

H. Siuchnińska, sekretarka.
— * Z koncertu z dnia 5. stycznia, na 

sali Lamberta, dzięki tak chętnej zawsze Szano
wnej Publiczności} a mianowicie też dzięki tfiar- 
ności znanego dobroczyńcy biedy poznańskiej p. 
Józefa Kościelskiego i p. Ganowicza, oraz niezna
nemu dobrodziejowi, który był łaskaw przysłać 
pieniądze na kwiaty dla artystów, pozostało po 
opłaceniu kosztów 425 mk. na cele dobroczynne.

Helena Cichowiczów a.
— * Rewizja policyjna odbyła się wczo

raj w redakcji Orędownika i Kurjera Po
znańskiego. 0 5. po południu przybył ko
misarz kryminalny p. Böhme w towarzystwie 
urzędnika policyjnego i po wylegitymowaniu się 
rozkazem sądowym, dokonał ścisłej rewizji szuflad 
i półek redakcyjnych, przeszukał nawet kieszenie 
redaktora p. Józefa Gózdzie wieża. Chodziło o ma
nuskrypt mowy, wygłoszonej przez właściciela ho
telu p. Krupskiego na wiecu w Rogoźnie, który 
p. Goździewicz, jako sprawozdawca pisma naszego 
zabrał do streszczenia. W mowie tej dopatrzyła 
się prokuratorja karygodnego ustępu.

Manuskryptu nie znaleziono, ponieważ na
tychmiast po użyciu został zniszczony. Z redakcji 
udali się urzędnicy policyjni do prywatnego mie
szkania p. Goździewicza, które również gruntownie 
przetrząsnęli, ale i tu daremnie.

— * Proces prasowy. Przeciwko redakto
rowi Postępu p. Juljanowi Trosze toczyło się 
w czwartek 6 procesów prasowych, dotyczących 
spraw szkolnych i innych. Pan Trocha został 
niedawno uwięziony, ponieważ rzekomo zachodziło 
niebezpieczeństwo ucieczki, lecz po złożeniu kaucji 
3000 mk. wypuszczono go na wolność.

W korespondencji Postępu o polskich czap
kach i obrazkach dopatrzyła się prokuratorja pod
burzania do nienawiści klasowej w myśl § 130. 
kodeksu karnego. Drugi inkryminowany artykuł 
dotyczył strejku szkolnego. Oskarżony bronił się 
tern, że w czasie umieszczenia powyższych arty
kułów cierpiał na dotkliwy ból głowy i mimo za
kazu lekarza p. dr. Meissnera chodził do redakcji, 
ponieważ musiał na chleb pracować.

Na wniosek obrońcy p. dra Mieczkowskiego 
odroczono 5 procesów i postanowiono wezwać na 
świadka p; dra Meissnera jako rzeczoznawcę. Ma 
on zeznać, czy stan zdrowia oskarżonego był 
tego rodzaju, że nie mógł zdawać sobie sprawy 
z karygodności inkryminowanych artykułów.

W szóstym procesie o korespondencję z Gro
dziska w sprawie szkolnej, w której zagrożono 
wymienieniem nazwisk dzieci nie biorących udziału 
w oporze przeciwko niemieckiej nauce religji, ska 
zano pana Trochę w myśl wniosku prokuratora 
na 300 mk. kary.

— * Ciągnienie pruskiej loterji klasowej 
rozpoczęło się 10. stycznia. W ciągnieniu tern 
po raz pierwszy zaprowadzono nowość. Losów 
z tomboli nie dobywają, jak dotychczas sieroty, 
lecz osobni komisarze. Administracja loterji przez 
to staje się droższą, ale sposób ciągnienia ma być 
pewniejszym.

— * Towarzystwo wstrzemięźliwości 
„Jutrzenka“ w Poznaniu. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się na sali aominikańskiej walne zebranie 
Towarzystwa wstrzemięźliwości „Jutrzenka“ przy 
dość licznym udziale członków i publiczności. Ze
branie zagaił p. Stefan Chociszewski, a przewo
dniczącym wybrano p Andrzejewskiego. Kolejno 
zdawali sprawozdania, zastępca sekretarza p. Mu
szyński z działalności Towarzystwa, kasjer p. Krzy- 
żagórski z stanu kasy, a bibljotekarz p. Malinow
ski z bibljoteki.

Towarzystwo liczy 120 członków, a stan 
kasy wynosi przeszło 500 mk. Nad sprawozda
niami wywiązała się dość ożywiona dyskusja. — 
Następnie wybrano do zarządu ks. dr. Taczaka 
od św. Wojeiecha prezesem, jego zastępcą p. S*. 
Chociszewskiego, kasjerem p. Tabernackiego, se
kretarzem p. M. Muszyńskiego, zastępcą p. Ma
lińskiego, bibliotekarzem p. Zalewskiego, a radnymi 
pp. Tokłowicza i Kolasińskiego.

W dalszym ciągu zawiadomiono, że 17 letnia 
rocznica założenia Towarzystwa odbędzie się w 
dniu 13. stycznia na sali Domu kat. z wielce 
urozmaiconym programem.

Przed południem tego dnia, odprawi się na 
intencją Towarzystwa msza św. w kościele św. 
Wojciecha o godz. 8 i pół.

* Zabawa Jutrzenki. Szan, członkom 
Tow. wstrzemięźliwości Jutrzenka w Poznaniu, 
oraz gościom przypominamy niniejszem, iż w nie
dzielę 13. bm. obchodzi Towarzystwo swą 17-letnią 
rocznicę założenia, w którym to dniu odprawi 
prezes ks. dr. Taczak mszę św. w kościele święte
go Wojciecha o pół do 9. rano. Wieczorem o 7. 
odbędzie się w Domu Katolickim św. Marcin 6£L 
uroczysta wieczornica z nader urozmaiconym jak 
zwykle programem. Po wieczornicy skromna za
bawa z tańcami, na którą szan. członków oraz 
gości jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

— ♦ Przestroga! Ponieważ według naj
nowszych rozporządzeń prawnych w loterje zagra

niczne L zw. seryjne grywać nie wolno ze względu 
na ich nierzetelność, ponieważ dalej gazetom nie 
wolno podawać ogłoszeń ani dodatków owe loterje 
reklamujących, przeto odnośne towarzystwa wysy
łają agentów, którzy na prowincji pracują z wiel- 
kiem powodzeniem. Biorą oni pieniądze za losy 
nie mające absolutnie żadnej wartości. Przestrze
gamy mianowicie przed losami Towarzystwa Glo
bus w Kopenhadze, które sprzedają pod firmą 
agentów loteryjnych Lńbbersa i Wehrmanna w 
Lubece.

— * Śmiertelność w Poznaniu była w ty
godniu ed 23. do 29. grudnia większą niż w ty
godniu poprzednim. Umarło 65 osób (w przed
ostatnim tygodniu 61), w tem 12 (14) niemowląt. 
Choroby organów oddechowych powiększyły się 
liczebnie, choroby żołądka pozostały niezmienione, 
a choroby zaraźliwe stały się rzadszemi. Gwał
towną śmiercią umarła jedna osoba.

Z obwodu regencyjnego poznańskiego zgło
szono 52 wypadki zapalenia ócz, 42 szkarlatyny, 
42 dyfterji, 3 tyfusu brzusznego i 8 febry poło
gowej.

Polityczne oszustwo.
ii.

Wrocław, 11. stycznia. Dziś ostatecznie, 
po długim namyśle, zdobyła się S chi es. Z tg. 
na wydrukowanie sprostowania, nadesłanego jej 
przez p. dr. Z. S ey dę z Katowic. Obok niego 
figuruje drugi list, a mianowicie posła Korfantego, 
który brzmi, jak następuje :

Katowice, 6. stycznia 07.
W ostatnim czasie zamieściłeś Pan w 

piśmie swojem kilka artykułów omawiających 
jakieś tajne polskie sprzysiężenie, w których 
wskazano dość wyraźnie na moją osobę. Pierwsze 
z tych artykułów nie są mi dzisiaj już dokładnie 
znane, ale o ile sobie przypominam, była w nich 
pomiędzy innemi mowa o tem, że posła pol
skiego K. z Górnego Slązka oczekiwano w Kra
kowie na konferencji, w której uchwalonem zostać 
miało utworzenie nowego pisma, któreby redago
wane w języku francuskim zaznajomiać miało za
granicę o stanie i przebiegu strejku szkólnego.

Ponieważ Górny Slązk posiada dotychczas 
tylko jednego posła Polaka, którego nazwisko 
rozpoczyna się głoską K., nie ulega wątpliwości, 
iż jedynie mnie miano na myśli. Ze względu na 
to oświadczam, że o rzeczonej konferencji n i c mi 
n i e jest wiadomem, że w niej udziału żadnego 
n i e brałem, również żadnego n i e otrzymałem 
na nią zaproszenia.

Zarazem opublikowaną była w piśmie Pań- 
skiem wymiana listów w sprawie strejku szkolne
go pomiędzy muzykalnym księdzem dr. S. z K. i 
niejakimś panem K. z Górnego Slązka. Niewąt
pliwie miano na myśli ks. dr. Sarzyńskiego z 
Kościana i mnie. Oświadczam niniejszem, że ani 
nie znam osobiście ks. dr. Surzyńskiego, ani 
żadnej z nim nie prowadziłem korespondencji. 
Jeżeli w tym przypadku pod owym panem K. z 
Górnego Slązka miano moją osobę na myśli, w 
takim razie cała przez Pana opublikowana wy
miana listów polega na zmyśleniu.

W dalszym ciągu ogłoszono w piśmie pań- 
skiem korespondencję pomiędzy panem K. z K. 
na G. Slązku i p. dr. Adamem Ernestem we 
Lwowie, w której p. K. wzywa p. dr. Adama 
Ernesta, aby zgromadził delegatów polskiej Ligi 
Narodowej. Tym panem K. z K. na Górnym 
»Ślązku mogę być tylko ja, a pańskie wywody 
wywołały też tutaj powszechnie to przypuszczenie. 
Wobec tego oświadczam, że nie mam zaszczytu 
znać p. dr. Adama Ernesta ze Lwowa osobiście, 
że nigdy z nim nie korespondowałem i że 
skutkiem tego także listy przez pana ogłoszone, 
o ile przedstawiono mnie jako ich autora, są 
zmyślone.

W nr. 7. pisma pańskiego, które właśnie 
mam przed sobą, ogłoszono listy jakiegoś p. K. 
z Górnego Slązka, podpisane wszystkie literą W. 
i wystosowane do p. Edwarda Dubanowicza we 
Lwowie. W komentarzach tłumaczono to W. 
jako początkową głoskę imienia Wojciech. Oczy
wiście jasnem jest, że i to W. K. odnosić się 
może tylko do mojej osoby. Oświadczam niniej
szem, że p. Dubanowicza we Lwowie nie znam, 
ani osobiście, ani też nigdy nie wymieniałem 
z nim listów. W razie, gdybyś Pan jako autoia 
tych pięciu listów mnie miał na myśli, oświad
czam, że listy te są po prostu zmyślone. 
Tem samem wszystkie wnioski, [które wyciągnąłeś 
pan z tej korespondencji, nie dadzą się podtrzy
mać, o ile autorstwo moje wchodzi w rachubę.

Proszę pana uprzejmie o ogłoszenie tych 
moich oświadczeń i sprostowań w tem samem 
miejscu i tym samym drukiem, co zamieszczone 
przez pana artykuły, omawiające tę materję. Wo 
bec ważności tej kwestji nie wątpię, że przychy
lisz się pan do mojej prośby, ponieważ jestem 
przekonany, że przy ogłaszaniu tych artykułów 
chodziło Panu jedynie o stwierdzenie prawdy, do 
czego przez moje oświadczenie z pewnością zna • 
cznie się przyczyniłem.

Wojciech Korfanty, 
poseł do sejmu.

Do dwóch sprostowań dodaje S chi es. Z tg. 
następującą inteligentną i na jej charakter poli
tyczny znamienne światło rzucającą wzmiankę:

„Jest rzeczą interesującą, że dwaj ci panowie 
uczuli się dotknięci. Nie rozwodzimy się 
nad ich listami, oświadczamy natomiast, 
że opublikowane przez nas listy są 
prawdziwe“.

Trzeba mieć duszę krzyżacką, żeby się zdobyć 
na taką polityczną nikczenmośó.

Skrzynka do listów.
— WPan A. P. w Tubindze. Pod ręką 

materjału nie mamy, a na szukanie go w biblio
tekach nie mamy niestety czasu. Kartę Pańską 
wręczyliśmy panu P. L. Honorarjum wysyłamy.

— WP a n Szcz. z Wioski. Nie nadaje się 
do druku.

— Korespondentowi z Kościana. 
Poglądu Pańskiego na zebranie walne nie podzie
lamy. Dyskusji na ten temat w obecnej chwili 
już nie otwieramy, bo wywołałoby to tylko za
mieszanie.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Trzęsienie ziemi w Skandynawji.

Arvika (Vermlaad), 11. stycznia. (T.B. W.) 
Zeszłej nocy o godzinie 1. minut 35 odczuto tutaj 
silne trzęsienie ziemi, które wszystkich mie
szkańców zbudziło ze snu i wszystkie domy za
chwiało. Także z okolicy donoszą o podobnych 
wstrząśnieniach ziemi połączonych z grzmotem 
podziemnym.

Prawie równobrzmiące telegramy nadeszły 
z Christjanji, Góterborg i Upsali, z czego wnosić 
można, że trzęsienie ziemi nawiedziło wielką 
część półwyspu skandynawskiego. Szkód żadnych 
trzęsienie to nie wyrządziło.

Straszna eksplozja w Pittsbnrgu.
Londyn, 11. stycznia. Z Pittsburga nad

chodzi jeszcze telegraficzna wiadomość o strasz- 
nem nieszczęściu w hucie żelaznej, że z 35 ro
botników tylko jeden uszedł cało; 27 spaliło się 
na popiół, tak że śladu po nich nie było można 
znaleźć w masie roztopionego żelaza. Siedmiu 
robotników jest ciężko rannych. Eksplozja za
mieniła cały plac obok fabryki na jedno jezioro 
płynącego metalu głębokości 5 stóp.

Nieszczęście kolejowe.
Brjańsk, (Rosja) 11. stycznia. !(T. B. W.) 

Pociąg osobowy, który wczoraj wieczorem stąd 
odszedł, spadł w nocy z wysokiego nasypu kole
jowego. Liczba ęfiar jeszcze nieznana, w każdym 
razie jednak będzie niemałą.

20 robotników spalonych.
Strassburg, 11. stycznia. (T. B. W.). 

Wedle doniesień pism tutejszych zginęło przy 
pożarze fabryki we wsi Geispolsheim 20 robo
tników.

Wyroki śmierci w Warszawie.
Warszawa, 11. stycznia. (T. B. W.). 

Sąd wojenny ferował wczoraj 7 wyroków śmierci.

Nominacja.
Petersburg, 11. stycznia. (T. B. W.). 

Generał Rennenkampf został mianowany komen
dantem 3. korpusu.

Cenne odkrycie.
Paryż, 11. stycznia. (T. B. W.) W da

wnym pałacu papieży w Avignon odkrył burmistrz 
miasta w pokoju, zamieszkałym kiedyś przez pa
pieża Klemensa VI. pod otynkowaniem wspaniałe 
freski z 14. stulecia. Systematyczne prace nad 
zupełnem wydobyciem malowideł, zostaną wkrótce 
podjęte i powierzone doświadczonemu fachowcowi.

Odroczenie sejmu.
Berlin, 11. stycznia. (T. B. W.) Konwent 

seDjorów izby poselskiej sejmu pruskiego oświadczył 
się dzisiaj za odroczeniem izby po pierwszem 
czytaniu etatu aż do 7. lutego.

Ojciec św. do Biskupów francuskich.
Rzym, 11. stycznia. (T.B. W.) Osservatore 

Romano ogłasza w osobnem wydaniu pismo Ojca 
św. do Biskupów Francji. Pismo składa się z 3 
części. W pierwszej wzmacnia Pius X. Biskupów 
w ich obecnem nieszczęściu. W drugiej oświadcza 
co do zarzutu, iż dopuścił do skonfiskowania dóbr 
kościelnych : Ponieważ dobra te nie mogły spełnić 
warunków przekazanych im przez bulle i insty
tucje dobroczynne, przeto o zwrocie ich nie mogło 
być mowy i lepiej było, że cała odpowiedzialność 
spadła na sprawców konfiskaty.

W trzeciej części zajmuje się Ojciec św. 
ostatnią ustawą ministra oświaty Brianda, którą 
nazywa prawem zaborczem i prześladowczem i 
oświadcza, że jeszcze mniej na nią godzić się 
można niż na ustawę separacyjną.

Zapiski meteorologiczne
dnia 10. stycznia o 8. rano.

Borkum dżdżysto 
Hamburg zachm. 
Świnoujście zachm. 
Kłajpeda pogoda 
Akwizgran zachm. 
Berlin zachm.
Drezno zachm.
Wrocław zachm. 
Bydgoszcz zachm. 
Aberdeen pogoda 
Kopenhaga mgła

C°
4
3
4 
3 
3 
3 
2 
2 
2 
2
5

Sztokholm pochm. 
Haparanda pogoda 
Petersburg zachm. 
Ryga zachm. 
Wilno zachm. 
Wiedeń zachm. 
Lwów mgła 
Tryest pogoda 
Zurych zachm. 
Paryż zachm. 
Rzym pogoda

C’
1

—9
—2

2.
1
3

—0 
6 
1 
1 
2



Kursy papierdw wartościowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d—podaż; z=zapłacono; 
n—nieco; ult=ultimo.

10. 11.
mocna. spok.

6% 5V„
84,95 85 —

215,05 215,15
87,- 87,10
98,30 98,20
87,— 87,10
94,75 94,75

Tendencja:
Dyskonto prywatne 
Korony ....
Ruble....................
3% niemiecka pożyczka państw. 
3’/2% pruskie konsole . .
3%

poznańska pożyczka prow. 
. , 1895
w poż. miejska 1900 

pozn. poż. miej. 1894—1903
listy zast. ser. VI

Targ na zboże.
Poznań« dnia 11. stycznia 1907. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra)......................... 177,—
Zyto 121/22 (holenderskie) . . . 152,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 170,—
Owies (dobry).............................. 153,—

Tendencja: spokojna.

Groch do gotow. biały spok .
„ na paszę spok.....................
„ Wiktorja spok......................

Łubin żółty bez interesu . . 
„ niebieski poźądańszy

Wika spokojnie...........................
Kukurydza spokojnie.. . .

16,00-17,00-18,00 
00,00-14,00-15.00 
17,00-19,50-22,00 

.00,00-10,00-11.00 
. 9,50-10,50-00.00 

14,00-15,00-15,50 
13,00-13,75-14,50

Targ na zboże.
Poznań« dnia 11. stycznia 1907. 

Urzędowe notowanie pelicyi miejscowej.

" m la
3%
4%
«%%
4% pozn, 
87?/.
4%
3%
4%
37?/o 
3%
4%
3%%
*7,%
47,%
47o 
4%
47,%

rentowe

XI-XVII 
serya D 

. A 

. E 

. C, 

. B,

pożyczka chińska 1898 .
, japońska . . .
„ rumuńska 1894
. rosyjska 1902

. 1905
4% serbska renta..........................
Tureckie losy...............................
4% węgierska renta w koronach 
4%% polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

„ poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ. ult, 
» lombardy
. Baltimore and Ohio 
• Canada Pacific . .

4% St. Louis St. Prancisko obi. kol, 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp, 

. półn.-niem. Lloyda .

. berlińsk. tow. handl.
, banku darmstackiego
. , niemieckiego .
. , dyskontowego
. . drezdeńskiego
a półn.-niem. zakładu kredyt.
. austryack. zakładu kred. ult.
, banku wsch. dla handl. i prz.
, rosyjsk. banku dla hand. zagr 
. browaru Huggera .
. ogólnego tow. elektr.
, tow. wyrobu drzewa Bendixa 
. tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
a bochumsk. lejami stali .
, chem. fabr. Milcha . . .
, cukrowni w Wschowie .
. kopalni w Gelsenkirchen 
, kopalni w Harpen . . .
, tow. młyn. Hermanna . . 
a kopalni Hohenlohe ...
. Laurahuty..........................
, górnoślązkiego przem. źelaz 
a tow. wyr. cement w Opolu, 
a fabr. masz. Orenstein, Koppel 
a poznańskiej sprytowni 
, kopalni soU w Inowrocławiu 
a tow. chem, Union . . . , 
a cukrowni w Kruświcy . , 

Kursy o godz. 3.
Akcje austryackiego zakładu kred.

, banku niemieckiego . . . 
a a dyskontowego . .
. Laurahuty..........................

Tendencja:

ult.

ult

101,10
95,—

102,20
97,-

102,—
86,30

101,80
97,-
86.30

101.25
96.60
97.80
94.60 
91-
79.80
91.30 
82,75

147,10

88.60
184,—
164.25 
148,80
35.80

122,70
195.75
83.80

155.90
130.60
175.25 
141,-
243.60
187.25 
159,30
120.90 
217,20
122.75
142.60
138.75 
214,—
102.75
241.50 
251,— 
241,— 
148,—
221.90 
220,40 
104,—
210.25
247.75
127.75

223^10
817.50 
128,—
185.25 
228,—

217,—
240.75 
185,— 
245,— 
mocna

100,90
95,—

102,20
97,20

102,—
86,30

101,80
97,-
86.30

101,10
96.60
97.30
94.70 
91,-
79.70
91.30 
83,50

146,75
96,25
88.60

183.25
164.10
148.50
35,40

121.40
194.40
83,80

155,80
130.25
175.25 
141,-
243.50
187.40
159.50 
121,--
217.25
122.50 
142,60
138.50 
214,—
102.50 
240,—
251.25 
240,—
148.10
220.50 
220,— 
104,—
210.50
247.40
127.40

222^50
317.50

Poznań, dnia 11. stycznia 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . .
Zyto.....................
Jęczmień . . . 
Owies ....

17,40
15,00
16,10
15,00

17.10 
14,40
15.10 
14,20

16,40
13,80
14,10
13,50

Bydgoazoz« dnia 10. stycznia 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica (••••» nom.................... 173—000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not.

Żvto (••••* dobre, zdrowe
( (najmn. 121 f.) — 153 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęchły 135—149 mk.

Jęczmień < <Ua “}ynar?y..................... 136-140 mk.
( „ browarów...................... 150—160 mk.

Groch < na Pasze............................... 140—152 mk.
( do gotowania..................... 170—178 mk.

Owies ..........................140—150 mk.
( najpiękniejszy.................... wyżej notow.

Berlin, 11. stycznia 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze
nica Zyto Owies Kuku

rydza

Styczeń . . .
Luty.....................
Marzec .... _?_ _ _ ___
Kwiecień . . . — — ____
Maj..................... 182,25 168,75 169,— 125,50
Czerwiec . . . —ł—
Lipiec .... 184,50 169,75 170,25 ___
Październik . . —1_ ___ _ _ ____
Listopad . . . —ł— _ ___ _ _
Grudzień . . . ł » » ł

Olej
rzeg^

67,50

63,20

56,10

Mimo stałych telegramów z Ameryki Północnej 
i małych wysyłek pszenicy morzem z Argentynji, 
tendencja była tutaj początkowo słaba, polepszyła 
się jednak cokolwiek, skoro zapanowała większa 
ochota kupna, tak że pszenica i żyto osięgły znowu 
wczorajsze ceny, a miejscami nawet wyższe. Na 
owies zwracano mało uwagi. Zboże loco miało zbyt 
dobry. Olej rzepny cokolwiek osłabł. — Powietrze: 
pochmurno.

227,60

216,10
242,40
186,—
244,50

mocna.

Wrooław, dnia 10. stycznia 1907. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok. 16,60—17,60—18,00
żółta stale..................... 16,50—17,50—17,90

Żyto spokojniej ...
Jęczmień dla browarów spok. 15,75—17,00—17J5
Jęczmień stale.......................... 13,00—14,00—00,00
Owies spok.....................................14,10—16,00—15,40

14,60-15,40-15,70

Nasiona olejne: 
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00- 
Rzep zimowy spok. ..... 25,00-
Siemię konopne............................... 23,00-
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . .

„ „ obce. stale.....................
„ lniane szlązkie....................................
„ „ obce spokojnie.........................
„ palmowe spok........................................

Nasiona koniczyny. 
Koniczyna czerwona stale . . . 44,00-

„ biała spokojnie . . 25,00-
„ szwedzka stale . . . 40,00-

Tymotka spokojnie............... 19,00-
Seradela bez interesu...............................
Inkarnatka spokojnie...........16,00-
Pszenne otręby...............................
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . 
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 
Mączka kartoflana przednia . . .
Siano ........................................................
Słoma za 600 kg.......................................

-22,50-
-27,50-
-24,00-
14,00-
13.75- 
15,50-
14.75- 
14,00-

-52,00 
-40,00 
-52,00 
-23,00 

8,50 
-18,00 
10.25 

. 1,50 
17,50 
00.00- 

. 2,60 
25,00-

-24,00
-29,50
-26,00
-14,50
-14,00
-16,00
-15,25
14,25

Żyto

Owies

a
towaru.

wy
borow.

śre
dniego

po
śledn.

( najwyż. _ _ 17 30 _
( najniż. — — 17 — — —
( najwyż. — — 15 20 14 80
( najniż. — — 15 — 14 60
( najwyż. 15 60 15 40 14 80
( najniż. — — 15 — 14 60
( najwyż. 15 80 15 40 15 —
( najniż. 15 60 15 29 -- —

średnica
ceny

17,15

14,90

15,08

15,40

58,00
48,00
58,00
25,00
10,50
20.00
00.00

-1,75
-17,50
-17,00
-2,90
-27,00

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.......................... 24,00—25,00
Ż y tn i a piękna, stale,.......................... 22,75—23,25
Mąka do pieczenia domowego .... 21,75—22,50 
Żytnia mąka na paszę.......................... 11,25—00,00

Wrooław« dnia 10. stycznia 1906.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.
najw. nain. najw. na n. ną W. najn.

Pszenica biała 18 10 17 60 17 50 17 20 17 10 15 90
„ żółta 17 90 17 50 17 40 17 10 17 00 15¡80

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14 80 14 70 14 50
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12 60 12 50 12 00

„ dla brow. 17 00 1660 16 50 16 00 — _ ___
Owies.... 15 40 15 14 90 14 70 14 — 14¡20
Groch Wiktorja 20 50 19 50 18 50 17 50 16 50 15130

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 30 14 50 14'00
Rzep .... 29 50 — — 28 00 — — 26 00 i

Targ na cukier.
Magdeburg« 11. stycznia 1906. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka)

Słoma prosta......................................... ..... . 4,50—3,60
Siano.................................................................. 6,00—5,00

Targ na artykuły żywności.
Poznań, dnia 11. stycznia 1907. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najw. najn. średn.

Groch .... 
Soczewica
Groch długi .
Ziemniaki
Wołowina < °d kuiki za i kg.

(od brz. za 1 kg.
Wieprzowina . „ „
Cielęcina . „ „
Skopowina . „ „
Słonina . „ „
Masło . „ „
Łój . „ „
Jaja za kopę

»
i

3^20
1,60
1,50
1,60
1,60
1,60
1,80
2,60
1,20
5,60

1
1

s'oo
1,40
1,30
1.40
1.40
1.40

2,20
1,10
5,20

ł-*

“i
3,10
1,50
1.40 
1,50 
1,50 
1,50 
1,80
2.40 
1,15
5.40

Targ na bydło.
Poznań, dnia 11. stycznia 1907. 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono:

58 sztuk bydła rogatego
świń chudych 

„ tłustych
cieląt
owiec
kozy
prosiąt

431
144

27
2

491

8,50-8,62
6,85-7,05prd. H. 75 proc. (

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki)
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ ]
Melis ( „ „ )

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

)

18,37%

18,12%,
17,62% Razem 1153 sztuk bydła.

Na miesiąc Popyt Podaż

styczeń . 17,70 17,90
luty 17,85 17,90
marzec . 18,00 18,10
maj 18,35 18,40
sierpień . 18,65 18,701,
paźdz.-grudzień 18,25 18,30

Za 50 kg.
żywej wagi I kl. U kl. III kl. IV kl.

Rogacizna:
Woły....................
Wolczaki i jałówki 
Stadniki .... 
Krowy .... 
Świnie .... 
Cielęta ....
Owce.....................
Krowy dojne za szt.

37— 
45- 
55—56

36-39
36—39
32—34
45—50
45—50
30-32

300—360

31-34
31—34
24—28
40—42
37-42

210-270

38-43

Prosięta parę
Interes ociężały.

18-27

L Ziehung 1. KI. 216. kgl. Preuss. Lotterie,
Ziehung vom 10. Januar 1907, vormittags.

Nur die Gewinne über 50 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
9 29 153 62 297 493 695 764 76 924 1 016 [100] 43 45

120 218 88 [1001 633 79 817 57 971 2300 23 30 [200] 471
326 861 3065 160 336 43 460 771 840 68 4281 354 495 645
749 [100] 5285 540 58 661 912 68 6090 192 207 60 80 329
608 701 87 847 69 7017 50 257 553 971 8073 110 43 261
606 41 749 879 9166 261 74 328 [100] 528 635 10481 600
83 795 810 80 965 11027 244 401 25 34 729 1 2045 111 332 
405 593 626 737 800 [100] 48 951 75 13474 756 815 70 
14078 125 50 73 279 588 614 808 22 1 5381 456 84 98 529 
819 958 1 6101 43 743 926 1 7005 516 73 665 930 81 89 
18058 518 604 [100] 859 95 1 9148 506 61 600 722

20140 61 207 300 19 496 692 855 [100] 999 2 1 284 315
411 612 990 22136 83 842 923 2 3 272 73 410 96 967 24132
242 352 753 804 43 [100] 985 2 5422 679 807 952 66 2 6058
167 204 11 2 7379 592 94 018 814 971 28313 687 763 29126 
51 205 838 482 92 622 42 69 700 60 825 3 0333 47 515 649
61 848 3 1 004 112 314 29 63 473 78 684 715 958 79 3 2lll
63 84 326 84 91 454 600 907 10 33160 448 768 836 87 34164 
200 452 [200] 682 712 817 940 3 5388 489 645 62 709 97 
36029 168 413 646 880 [100] 82 920 3 7269 440 74 603 4 
10 [100] 806 909 18 66 38038 [100] 146 457 71 551 707 
39203 426 806 18 23 72 983 82 96 [100]

40013 289 366 622 4 1 073 106 82 271 719 74 92 888
42031 145 309 400 17 516 43101 86 93 399 614 [100] 704 
860 44050 111 281 346 410 [300] 797 920 4 5039 484 501 
623 82 977 4 6001 247 477 623 751 851 985 [100] 47022 
187 252 602 92 795 936 4 8023 221 675 773 [200] 99 49081 
149 239 56 [100] 547 738 5 0077 235 334 826 901 31 5 1 098 
182 298 500 93 617 48 703 5 2035 79 139 236 392 516 841 
»81 53012 166 [100] 76 89 275 344 68 [100] 76 429 610 
[100] 719 872 [100] 960 5 4338 68 5 5287 98 646 51 823 
58 930 5 6027 72 157 251 57 602 41 770 85 920 5 7187 245 
305 482 58543 49 645 51 728 59054 139 [200] 255 349 
589 629

60091 151 221 412 73 61138 278 494 558 91 692 710
86 870 930 6 2026 257 477 692 710 21 877 82 6 3207 463 
500 743 6 4030 362 489 551 96 666 6 5089 450 79 813 45 
66014 236 521 620 826 [100] 912 6 7299 337 553 952 6 8035 
155 99 420 789 77 893 6 9029 98 225 [100] 65 395 515 619 
44 721 850 70100 469 [100] 520 675 71104 511 676 948 77 
72096 177 575 609 24 881 73177 365 69 641 51 79 777 952 
74319 539 802 41 904 7 5197 273 501 26 600 715 824 964 
76081 155 202 316 91 [100] 595 7 7073 234 75 [100] 304 
538 678 781 78723 28 803 31 981 79113 371 395 798 976

80015 209 78 358 83 432 511 80 831 952 61 87 93
81065 862 82133 [300] 317 419 [200] 548 70 82 622 67 79 
789 973 8 3204 418 686 968 8 4016 265 380 [100] 577 690 
786 869 8 5000 77 152 306 401 45 516 895 8 6077 216 59 
68 384 604 32 785 [100] 995 8 7298 583 629 82 847 923 
88001 61 294 401 669 888 8 9077 118 56 [100] 220 73 301 
89 660 64 706 71 875 84 923 90136 264 341 95 450 768 876 
9 1 303 14 37 469 521 46 611 69 71 88 764 9 2301 529 57 69 
618 9 3000 161 403 23 82 684 803 9 4041 481 513 [100] 58 
921 26 90 9 5046 63 91 215 22 56 73 313 508 695 910 9 6126 
321 440 41 48 51 54 640 736 822 958 9 7062 641 51 776 929 
73 9 8187 375 85 488 533 614 762 875 903 9 9 207 368 425 
77 535 878

10 1085 [100] 231 33 351 402 [200] 572 869 98 IlOO]
945 84 [100] 102129 260 97 454 513 603 1 03575 600 
104142 72 [100] 227 307 64 428 523 605 64 768 833 1 05102 
505 14 84 627 718 855 1 06245 325 39 492 682 7S2 843 914 
44 107178 251 362 96 403 27 507 727 807 917 1 08086 215 
836 85 440 44 62 848 64 109127 48 91 211 64 80 374 713 
977 110547 692 848 65 81 87 96 980 111149 309 91 431 
35 932 61 112107 33 574 99 660 63 955 87 113431 43 723 
888 915 114572 685 788 115011 38 [100] 110 272 387 
459 552 611 765 116060 620 59 897 117108 228 34 472 
576 655 74 844 118070 409 75 91 583 [100] 673 900 [100] 
46 119020 70 128 68 823 507 739 975

12OQ58 440 66 597 [ICO] 658 853 946 1 2 1 594 708
56 826 955 1 22361 562 600 757 800 15 36 1 23027 52 53 
213 359 72 83 [100] 878 1 24070 116 314 92 747 862 66

i125158 461 593 604 782 1 2 6095 98 128 68 663 898 957 
27640 893 128120 [100] 273 800 [200] 472 76 845 
29010 325 545 648 761 962 1 30743 85 1 31107 30 206 

83 506 621 28 SO 81 13220G 15 883 [100] 5S8 669 881 
133028 521 033 797 808 11 911 63 97 1 34042 230 533 
58 791 13 5067 165 498 823 917 1 3 6023 218 413 507 861 
(100] 89 137172 688 [100] 889 931 54 1 3 8377 445 591 
703 87 896 139223 37 481 597 680 895 924 41

140021 115 67 264 448 627 780 [200] 14 1 227 352 83
335 665 [100] 85 88 076 1 42084 106 306 73 443 59 91 52t
143162 854 425 93 615 977 1 44158 252 354 580 609 754
814 924 1 45102 67 [100] 486 775 801 923 1 46195 216 790

952 147109 631 821 982*148051 209 402 82 54«
74 608 85 759 70 908 149170 414 83 695 892 150115 2» 54] 
566 77 622 60 724 [100] 942 1 5 1014 155 803 401 [500] 74 i 
727 802 [200] 152210 28 403 14 41 531 49 677 716 816 21 ! 
71 967 71 153206 97 402 20 72 1 54032 550 73 [100] 691 ! 
99 902 1 5 5788 871 156188 377 482 582 735 839 49 52 
157049 124 209 13 24 71 83 618 44 861 158112 322 478 ' 
925 35 57 159069 78 108 435 [200] 562

160068 376 666 98 924 1 6 1017 388 480 786 81 812 
18 67 924 1 62158 391 96 733 47 1 63163 447 569 75 640 
752 815 164028 136 203 378 545 66 87 1 65013 165 379 952 
166040 193 642 SO6 86 50 1 67369 513 38 689 1 68077 
297 352 488 515 54 612 901 44 1 69033 307 73 75 488 830 
[100] 170287 644 706 988 1 7 1024 [200] 52 101 86 234
379 429 [200] 64 973 1 72269 844 986 1 73026 226 56 350 
409 510 624 60 789 943 47 1 74138 86 464 780 890 1 75383
436 597 681 726 [400] 98 923 81 176011 58 88 141 221 464 
177247 307 84 418 61 608 60 839 916 30 64 79 1 7 8271 489 
642 48 850 987 179102 272 425 83 [400]

180045 453 510 684 705 12 38 181264 452 18200«
106 201 22 433 653 708 9 81 921 183584 927 1 84256
357 631 50 739 952 1 85114 509 14 809 1 8 6093 204 
329 452 507 754 852 95 963 1 87072 310 545 932 188009 
17 49 56 158 373 189156 326 594 765 844 72 936 [100] 
190063 161 201 94 322 477 668 909 1 9 1 006 408 87 519 
019 [100] 80 84 926 1 92006 14 259 389 [100] 91 489 
863 957 59 1 93000 97 107 [200 327 579 733 1 94392
[300] 628 83 734 914 J.95051 135 84 237 344 668 717
960 l’Änr196?14 !15 72 249 [300] 467 95 6" 801 [100] 
66 197094 [200] 500 657 710 1 98140 236 322 476 516
68 84 758 88 1 9 9088 217 847 993

200193 272 589 622 760‘ [200] 20 1268 397 530 631 
89 783 96 2 02153 237 42 435 654 843 91 909 2O3011 17 
525 630 754 955 80 2 04186 95 379 91 [100] 514 74 613 73 
[100] 895 908 205344 57 510 69 877 85 958 206072 533 
731 81 806 2 0 7261 518 713 46 68 979 2 0 8041 114 444 519 
638 959 2 0 9082 197 340 51 462 [300] 63 838 63 78 904 
2 1 0285 356 498 525 913 [3000] 28 211045 48 86 371 402 
.698 795 987 2 1 2338 034 71 72 706 30 869 2 1 3354 452 
698 715 [200] 41 86 2 1 4060 109 76 258 549 657 2 1 5450 
595 665 92 [100] 750 839 47 2 1 6127 223 50 [200] 58 76 
439 74 624 88 96 855 2 1 7328 411 12 88 93 665 778 2 1 8019
107 215 447 67 85 583 631 39 843 998 2 1 9073 81 413 586 
648 52 85 757 955

22 0049 73 94 179 302 54 631 748 861 69 921 22 1 002 
133 422 556 67 656 736 2 22147 528 784 865 2 2 3220
437 521 761 85 87 832 42 913 94 2 2 4009 87 182 642 
720 25 95 2 25159 234 599 819 915 51 22 6077 198 
233 598 614 45 95 755 [100] 974 227175 628 [100J 795 
228280 353 557 59 744 46 967 2 29139 63 70 273 428 
99 521 [100] 640 720 92 850 968 2 3 0019 127 46 254 
357 04 963 76 [100] 231110 97 262 348 607 732 L300J 
64 847 950 [100] 23 2032 203 348 53 642 804 56 980 
[100] 23 3011 55 202 322 531 49 695 724 62 900 28 37 
[100] 234139 96 216 48 504 48 704 36 [200] 51 86 
235001 93 268 356 73 423 236937 [300] 237051 62 
194 321 407 46 694 789 914 90 99 2 3 8267 319 23 79 446 
758 939 97 2 39171 85 222 45 63 490 [100] 94 640 82 
830 977

240350 620 34 917 241281 720 820 242122 359 
604 57 59 756 243200 300 488 [300] 771 81 830 244319 
402 93 [200] 738 [200] 883 2 4 5070 72 201 10 330 471 
658 790 879 903 45 2 46139 685 673 89 2 4 7083 299
380 517 775 2 4 8221 326 592 683 2 4 9409 520 649 896
970 2 5 0035 414 720 2 5 1253 400 534 37 55 610 1100] 
95 741 53 935 48 2 52107 23 70 1100] 90 541 869
2 5 3027 128 435 42 54 99 542 629 831 932 2 54111 216 
41 462 627 723 40 814 2 55110 17 60 67 486 907 77 
256241 59 410 92 814 [100] 9Í4 25 50 257040 863 
258121 82 304 98 552 615 93 741 53 86 885 259201 
[100] 519 31 65 689, 709 48

26O021 479 [2001 547 786 884 2 6 1 533 679 712 
819 954 2 6 2085 86 131 277 408 26 589 727 871 95 983 
2 6 3156 297 624 72 93 769 904 82 2 6 4320 43 82 500
69 660 66 78 776 265002 294 831 711 64 814 266023 
4S5 820 267110 363 85 632 7S7 268148 61 237 396 
485 659 269151 311 69 410 591 660 74 769 97 861 270185 
263 375 79 98 416 921 58 27 1040 [100] 70 135 [100] 
217 714 2 7 2022 34 113 491 544 856 947 43 2 7 3017 440 
814 818 993 2 7 4000 42 43 [100] 146 323 412 628 34 901 
2 7 5173 236 483 695 2 7 6083 165 340 85 588 62 68 8Í 
684 277302 3 99 [200] 405 9 997 2 7 8133 65 79 90 583 
876 99 2 7 9345 410 57 71 531 601 817 73

280084 [300] 285 469 064 99 744 969 [100] 281004 
44 79 122 86 282 342 549 857 2 8 2035 289 400 33 45 
[100] 47 569 89 610 12 880 902 2 8 3087 298 320 479 
758 991 28 4078 435 57 554 632 65 777 809 74 87 
285088 103 9 201 25 359 [100] 93 505 [100] 13 38 077 
2 8 6079 175 98 396 605 785 [100] 805 [lOOl 287039 52 

i 334 046 78t [500] 91 823 63 947 95

■k ¿rehung l. KI, 216. KgLPreuss. Lotterie, 
Ziehung vom 10. Januar 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 50 Mark sind den betreffenden 
zz, Nummern in Klammern beigefügt.
(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)

-J.O Z.2^,!865«1001 54 184 427 519 710 46 2041 284
-n m9 ¿1° 3011 274 406 524 811 917 4189 575 630

5°°2 229 354 680 72 tlOO] 708 75 6117 538
4j. 4, 989 7037 75 235 418 £100] 858 87 8193

83 ?7.? 311 9280 418 32 «07 50 741 10066 92 254 300
57 614 74j 87 11096 422 65 (100] 518 722 [200] 808 922
r? 537 621 729 990 1 3383 435 566 707 1 4030
" Li nln?98^84 90 97 724 4 9 870 1 5033 228 t30°] 93
J24 679 [100] 16200 68 370 407 649 55 705 29 1 70‘>6 94
hl "S x4m 595 760 81 18438 598 612 68 740 !9162 90 -44 lil529 643 712 54 859 t500! 033 64 81

404 739 836 943 53 69 2 1 011 ^00] 31
¿4?°1 33 88 2o6 603 64 65 2 2030 104 68 392 461 89 95 
¡kl 42 23j11 639 63 775 2 4077 288 310 [100] 539 863 
£521? oU’91 889 978 [2° 0001 26323 88 78 822 902
~7°% -m „n9,2 oÄ3 28048 218 800 730 907 29013 i50°l 
??° S2I,° «8. 9m o?042 43 228 [50001 348 50 85 1 iOOl 512 SO«?.!! 89 3 1 011 78 136 61 88 243 397 467 807 62 
ä?28“ 344 485 832 705 33107 59 250 365 578 751 802 
34209 80 424 26 539 699 [300] 828 97 911 3 5217 330 681 
iS? ?-6%8oo9 341 594 701 G00] 853 3 7015 94 (100] 525 
827 4i»Z18 3 8432 650 716 3 9095 103 74 234 309 712 850 9’1
Rn ai°io,?80,8§8r [3?°] 922 4 1 233 89 383 458 71 713 18 
5? f ?119 28 [100] 55 588 939 43112 229 37 5S2 617
41 „973 4 4081 85 110 364 97 406 672 764 4 5219 318 37 86 
S?2„S°7 813 918 46204 71 601 701 857 47lll [100] 28 95 
SSoS!1 443 ?17 91 98 701 48360 508 95 614 52 797 817 
inSSS SS? [S001 37 48 J4 424 838 73 79 7« S3 838 45 
^2?,95 ,53t?2 832 742 5 1 074 itoo] 189 258 543 628 4‘>
US°L72£,5?i72 675 830 928 5 3030 90 231 84 304 498 628
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